
r  65. Kraków 19 Marca — Środa. Rok 1862.
Wychodzi codziennie rano, wyjąwszy poniedziałki i dni poświąteczne. 
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Numer pojedynczy kosztuje 10 centów.
PRENUMERATĘ PRZYJMUJĄ:

Bióro Administracyi „Czasu" w rynkn pod L 39 w domu p. Kirchmajera na dole, 
tudzież wszystkie Urzędy pocztowe austryackie.

CZAS
B l«?s

OOBOSZEKOA, ODEZWY, uw iA O oarrE rriA . D o w n a s ra s iA  w szelk iego  ro d za ju , za  o p ła tą :

od  w ie rsza  d robnego za  je d n o ra z o w e  u m ieszczen ie  8  cen tów , za n a stęp n e  po 6  o en tó w  

D o k ażd eg o  obw ieszczenia  za łąc z y ć  n a le ży  8 0  cen tó w  na o p ła tę  s tęp low ą za k a żd o razo w e

um ieszczen ie .
l i s t y  z p ien ięd zm i p rz e sy ła n e  b fó  w inny franko do bióra Administracyi „Czase*. 
l i s t y  re k la m a c y jn e  n iezap ieczę to w an t n ie  ulegają frankowaniu. 
l i s t y  n ie iran k o w an e  n iep rz y jm ą ją  sir
KĘKOPisMA n a d sy łan e  R ed ak cy i n ie  zv=Tacają się  i n iszczo n e  będę,.

OGŁOSZENIE PRZEDPŁAT?.
Z dniem  \  k w ie tn ia  1 8 6 2  r. ro zp o czy n a  się  

n ow y  k w arta ł. P rzed p ła ta  na C Z f t S  n a  m ie ­
s ią c e  Kwiecień, Maj i Czerwiec w ynosi:

w Krakowie: pocztę:
kwartalnie..........................złr. 3  złr. O
p ó łroczn ie ..........................„ A ©
rocznie 3 0 3 4

U p rasza  s ię  pp. A b o n en tó w  o w c z e s n e  
n a d sy ła n ie  p ien ięd zy  p ren u m eracyjn ych  i 
d a w n eg o  adresu  d ru k ow an ego , a  przynaj­
m niej o w yraźn e p od p isy .

Kraków 18 marca.
W  p ierw szy m  liśc ie  a  raczój artyk u le  p. 

K orn ela  K rzeczu n o w icza  w  Nr. 68  p ism a  
n a szeg o  u m ieszczo n y m  p rzed sta w io n e  b y ło  
porów n an ie  p od atk u  gru n tow ego  w  G alicy i 
z tak im ze p od atk iem  w  in n ych  krajach  k o ­
ron n ych , d la  w y k a za n ia , o ile  w y ż sz y m  jest  
ten p od atek  w  n aszym  kraju . D ru gi artyk u ł 
teg o ż  sam ego  autora o d n o si s ię  do podatku  
zaró w n o  gru n tow ego  ja k  d o m ow ego , a  w  nim  
rów nież w y k a z a n e  jest, ja k  d a le c e  G a licy a  
w yżój jest o p o d a tk o w a n ą  p od  w zg lęd em  z ie ­
m i i zab u d ow ań . T a b e le  p o ró w n a w cze  do 
obu a r ty k u łó w  z a łą c z o n e , są  w ym ow n ym  
d o w o d em  tw ierd zeń  autora.

O PODATKU GRUNTOWYM I DOMOWYM
W  G A L I C Y I

przez Kornela Krzeczunowicza.

II.

W iedeń 14 marca.

Podając w  poprzednim liście do wiadomości 
w sp ółob yw ateli kombiuacyc o podatku grantowym 
w Galicyi i w zachodnich prowiucyacb, oparte na 
porównaniu dochodu w katastrze obliczonego', 
z dochodem wykazanym z kontraktów kupna i 
dzierżawnych, przeczuwałem zarzuty, jakie m gą 
być przaciw ićj kombinacji czynione.

Zarzuty te polegać mogą głównie na tern, iż 
z kontraktów, dotyczących małój stosunkowo prze­
strzeni ziem i, nie możua czynić konklazyj na całe 
obszary 2 iemi w pojedynczych prowincjach, a to 
tern mtiićj, gdy przy zawieraniu kontraktów roz 
maite wpływają okoliczności.

Lecz okoliczności te wpływają w pojedynczych 
wypadkach na zniżenie, w innych zaś na podwyż­
szenie ceny kupna lob ceny dzierżawnćj. Te wpły 
wy %,yrównywują się same przez się w znaoznćj 
liczbie wypadków, których według tabeli zsłączo- 
nćj w pierwszym moim liście, w samćj Galicyi i 
w Krakowskiem zebrano 1785, a w zachodnich 
prowiucyacb 5024.

Z przecięcia takićj znacznói liczby wypadków 
można czynić sprawiedliwe konkluzye, tem bardzićj 
gdy wedłag zasady przez ekonomistów przyjętćj 
wszystkie rzeczy w towarzyskim porządku mają 
tylko taką wartość, jaką za nie w ogóle ofiarują 
c i, którzy je  nabywają, a nie taką, jt-ką kt*.ś we 
dług zdania swojrg > obliczy. Daremnieby szacowali 
piekarze swoje bułki na 20 kr., jeżeli za nie nikt 
nie da więećj jak 2 kr.

Dla dobitniejszego odparcia wsponanionycb za 
rzutów, załączam dzisiaj no«ą tabelę, którą zło 
żyłem w następujący sposób:

W Iszćj rubryce umieściłem wartość realności 
(gruntów i domów) w każdćj prowiucyi, obliczoną 
w c. k. ministerstwie fiaansów, na podstawie dat 
zebranych w latach 1851 do 1856 przy wymierza­
niu należytości od kontraktów kupna. Cyfry war­
tości wyjąłem z dziełka statystycznego Barona 
Czoerniga, Dyrektora statystyki admiuistracyjnćj 
(W ied eń  1861 str. 55).

Od tćj wartości obliczyłem czteroprocentową ren 
tę i wykazałem ją  w rubryce Ilćj.

Wykazany w rubryce Ulej podatek wyjęty jest 
z przedłożonego w bieżącym roku Łbom budżetu 
na rok 1862. W  tym podatku pie są zawarta do­
datki na potrzeby krajowe, lecz tylko podatek 
zwyczajny z dodatkiem ł/a i z nadzwyczajnym do

datkiem l/6 , który to podatek i dodatki opłacają 
się na rzecz państwa. Tu muszę dodać uwagę, źe 
Węgry, Wojewodzina, Kroacya, Sławonia i S ie­
dmiogród nte mają dodatku l/ 3 , zastępującego po­
datek dochodowy; bo w tych prowincyach istniej: 
podatek osobisty, który opłacany jest także prze: 
właścicieli realaośei. W Tyrolu wymierzona jest 
kwota podatku gruntowego razem z podatkiem do­
mowym na podstawie dawnego katastru ( Wertli- 
kataster).

Porównawszy podatek z wartością i rentą, u- 
mieściłem w rubryce IVtej rezultat, który okazuje, 
że podatek z gruntów i domów j u ż  t e r a z  jest 
wyższym w Galicyi i w Krakowskiem, niż we 
wszystkich innych prowincyach, a d a l e k o  w y ż  

z y m  n i ż  w p r o w i n c y a c h  z a c h o d n i c h .
W tym więc rezultacie zgadza się ta nowa kom- 

ńnacya, oparta na inoych a zawsze urzędowych 
datach, z kombinacyą, którą w pierwszym liście 
umieściłem.

Zgodność ta nie może pozostawiać żadnej wąt­
pliwości.

Jakżeż tu myśleć o podwyższeniu podatków 
z gruntów w Galicyi na podstawie nowego sza- 
cuuku katastralnego, kiedy te gruuta ju ż  dziś bez 
tego katastru, podatkami na rzecz państwa więcej

są obciążone niż w innych prowincyach.
Podwyższonemu przez nowy kataster podatkowi 

podlega już obwód Krakowski od r. 1852. Lecz 
w Bogu, a także w ludzkiej sprawiedliwości na 
dzieją, że ten obwód pomoc otrzyma i że Galicya 
zachodnia ochronioną zostanie od niesłusznego 
podwyższenia podatku i od katastru parcellowcgo, 
stóry, w samej swojej zasadzie, naturze rzeczy i 
stosunkom galicyjskim się sprzeciwia, gdyż szacuje 
osobno każdą klasę i k .żdą w niej parcellę, nie 
zważając na związek, jaki zachodzi między w ie­
loma parcellami, połączonemi w posiadłościach, 
które są w kraju naszym już z mocy ustaw nie 
dzielne, i składają się najczęściej z kawałków  
porozrzucanych i od zabudowań gospodarskich od 
ległych. O błędach w wykonaniu tego parcellowe- 
go, eryli klasowego szacunku gruntów, wspomnę 
w następnych listach.

Nadzieję pomocy dla obwodu Krakowskiego i 
ochronienia Galicyi od niesłusznego podwyższenia 
podatku niech już ta wesprze okoliczność, że 
z największą otwartością pozwolono mi w e. k. 
Ministerstwie fiaansów szukać wszelkich dowodów 
dla obrony sprawy, dla której teraz pracuję.

„Kołaczcie a będzie wam otworzono."

p odatku  o p ła ca n eg o  z rea ln o śc i, z ich  w artością, i  rentą.

I II III IV

P R O W I N C Y E
Ogólna

w a r t o ś ć
4 pro­

centowa 
renta od
tćj wartości

Podatek  
opłacany z realności na 

rzecz państwa

Podatek 
ten wynosi

i domów) gruntowy domowy razem od
wartt.ści

od
renty

w zł. reńs. Wolutą austryacfcą procentów

j Niższa 1 miasto Wiedeń 
' Austryal reszta kraju . .

342609912,
7226102501 42608806 3452922 6001749 9454671 Q.887 22-191

2. Wyższa Aastrya . . . . 411956699 16478268 1982456 517902 2500358 O-607 1 5 181

3. Salzburg . . . . . . . 80497029 3219881 339936 92162 432098 Q.537 13-419

4. Siyrya . . ................... 422879456 16915178 1835451 663207 2498658 Q.591 14-775

5. K a r y n ty a ............................ 99415267 3976611 633645 143408 777C53 0-781 19-540

6. K r a in a ................................. 101587286 4068491 847946 199101 1047047 J.OS I 25-767

Y Wybrzeże 1 miasto Tryesi 
' illiryjskie j reszta kr;,ja

1364344901
105692938/ 9685097 642537 610950 1253487 O 517 12*942

8. D a lm a c ja ............................ 37487764 1499511 326520 134100 460620 J.298 30-716

9. C z t c b y ................................. 1736085822 69443433 12631200 2608000 15239200 0-877 21-944

10. M oraw a................................. 770182730 30807309 4817976 987395 5805371 0-753 18-84*

11. S z l ą s k ................................. 109605076 4384203 878170 187744 1065914 Q.973 24-312

Summa dla litu prowinćyj, w któ­
rych stały Katastr jest zaprowadzony

5077044719 203081788 28388759 12145718 40534477 0-79S 19.967

12. Galicya z Krakowskiem . 477496718 19099869 4207914 1742720 5950634 J .246 31 155

13. B u k o w in a ............................ 51255785 2050231 324000 169307 493307 0-962 24 Ł)63

14. Królestwo Lmb. weneckie 800701743 32028070 6391461 1913602 8305063 J.0S7 25 930

15. W ę g r y ................................. 1903168900 76126756 14365000 2203500 16568500 Q-870 21 764

16. W o je w o d z in a ................... 458811435 18352457 4710550 242700 4953250 1-079 26-989

17. Kroacya i Sławonia . . 178500000 7140000 1580820 246720 1827540 i-023 25-69 5

18. S iedm iogród ........................ 251607514 10034301 1670226 320100
(

1990326 0-791 19-776

S u m m a  dla prowincyj pod L . porz 
15 do 18, w których zaprowadzone 
jest prowi/.oryum podatkowe z r. 1850

2792087849 111683514 22326596 3013020 25339616 0-908 22-689

19. Tyrol i Vorailbtrg . . . 302382462 12095298 973500 _ 97350C 0-318 8*049

e o r e s f o b

T a r n ó w  16 marca.

( r . )  Nieszczęśliwe w okolicy Szczucina Nadwiślj 
żyje nadzieją,* że przy pomocy braterskiej Całego 
krają, a przedewssystkiom przy pomocy B ga, u- 
cierpi wprawdzie, ale nie upadnie. Udział w tem 
nieszczęściu w całym kraju okazał się wielki. U 
rządzona przez Magistrat tutejszy w t in celu kwe 
sta daje tego dowody. Pomimo datków na loterję, 
także jak mówią, na wsparcie Nadwiś'ar ^rzez 
grono niektórych Pań tutejszych spiesznie obmy­
ślaną i kwesta tarnowska kileca set złr. w. anstr. 
przyniesie, tem pewniej, że liczna inteligeocya kra­
jowa, która się na jarmark zjeźdź i  tę awestę bez- 
wątpienia znacznemi daikaiui bez pretensji bawię 
nia się szczerzo wesprze.

Nie mogę też pominąć, żo i Izraelici tarnowscy 
znac tnie się do składki przyczynili za pośredni­
ctwem p. Aleksandra Goldmanna.

Towarzystwo rolnicze krakowskie pojęło stano­
wisko swoje i pokazało praktjczme znajomość 
kraju prosząc o pozwolenie Komitetu z grona ln 
dzi w kraju zaufaniem zaszczyconych w celu roz­
dzielania sumiennie i stosownie pomocy, nieszczę 
śliwym najwięcej w kraju z tą myślą niesionej, 
aby obdarowani umieli cenić życzliwe chęci swych 
prawdziwych dobrodziejów i nauczyli się w podo 
bnym przypadku i sami według możności wzaje­
mnie biedę po cbrześciańsku wspierać; a wątpić 
nie należy, że W. Miuisteryum odstąpi tą razą 
doraźnie od zwykłych form, które się właśnie te­
raz pokazały nie praktycznemi, albowiem jak nas 
pewne wieści dochodzą, nieszczęśliwi Nadwiśłknie 
pomimo wielkich potrzeb, które się im po części 
już teraz czuć dają, pomimo niemałych usiło­
wań naczelnika obwodu ofiarowanych im bardzo 
znacznych datków przyjąć ich nia obcięli, prosząc 
nakoniec, aby ofiarowane im fandusze na utrzyma- 
uie w dobrym stanie wałów nadwiślańskich obró­
cone zostały.

Na jarmark już się wicie osób zjechało i sprze 
dających i ku mjącycb, mamy też w mieście bar 
diO wiele pięknych i pod jeźdźca i dla wygody 
możniejszych pań i parady możnych, koni w staj­
niach pp. Wykowskiego z Snfizyaa, Dzwonkow- 
skiego z Gromnika, Gorajskiego z Umieszcza, 
Dąmbskiego z Zamościa z pod Wojnicza, Skrzyń 
ssiego z Kobylanki, Nalepy z Siemiechowa, D ■- 
jrzyńskiego z Jodłowy, Tabaczyńskiogo ze Skoły­
szyna i innych, a stajn a księcia Sanguszki w Gu- 
muifekach nie daleko od Tarnowa.

Kom isja śledcza, która z wiadomych już wam 
irzyczyn zjechawszy z Krakowa do Tarnowa bar 
dzo wiele osób jako świadków i jako obwinionych 
przesłuchała, uwięziła Szczęsnego Boczkowskiego 
i Ludwika Majewskiego, a wypuściwszy sama o- 
statuiego, zaaresztowała studenta Kordkiewicza sy ­
na urzędnika dyrekcyi finansowej i p. Stanisława 
Szel giewicza majstra krawieckiego, członka wy 
działu miejskiego, w mieście bardzo szanowanego.

B e k a p i t u l a c y a.
Summa dla prowincyj pod L. 

porz. 1 do U ........................

Galicya z Krakowskiem . . .

Bukowina ......................................

Królestwo lomb.-weneckie . .
Prowincye pod L. porz. 15 do 18
Tyrol i Vorarlberg . . . .

Summa ogólna

5077044719

477496718
51255785

800701743
2792087849

302382462

9500969276

203081788 28388759 12145718 40534477 0'7»8 19 987
19099869 4207914 1742720 5950634 1-246 31.165

2050231 324000 169307 493307 Q.9G2 24-063

32028070 6391461 1913602 8305063 J.087 25-91°

111683514 22326596 3013020 25339616 Q-908 22-689
12095298 973500 — 973500 0-318 8 049

380038770 62612230 18984367 81596597 Q.869 2J471

wane byćby mogło, a nie przez zwykłe organa 
urzędowe, które przyzywając biegłych, tem samem 
wyznają, ze w pewnych punktach, gdzie im brak 
wiadomości specjalnych, nic orzec nie są zdolne. 
Takby naszem zdaniem być powinno, ale tak nie­
stety! nie j e s t , i mieliśmy tego świeżą próbę. 
W Weryai, majętnyści hr. Tyszkiewicza, gdy się 
strony pogodzić nie mogły, czy ma nastąpić wy- 
knpno prawa zbiórki przysługującego gromadzie 
w lasach dworskich, czyli też regulacya tego pra­
wa i rzecz przez dotyczące władze rozstrzygniętą 
być musiała, c. k. Komisya krajowa krakowska 
opierając się na zdaniu zaprzysiężonych biegłych, 
że przez wykupno nikomu niepowetowana szkoda 
wyrządzoną nie będzie, w myśl ducha i litery 
wyż cytowanego patentu zadecydowała wykupno, 
gdy przeciwnie c. k. Ministerstwo Stanu na re- 
kurs gromady za regulacyą się oświadczyło, a tak 
pośrednio orzekło, że w Weryni na wszystkie stro­
ny lasami otoczonej, uprawniani byliby w niebez­
pieczeństwie zostauia bez potrzebnego opału, gdy­
by decyzja c. k. Komisyi krajowej potwierdzoną 
była.

Nie będziemy tracić czasu nad dowodzeniem  
szkodliwości służebnictw dla rozwoju gospodar­
stwa krajowego; uznał tę szkodliwość sam N. Pan 
wydając patent z 5 lipca 1953 r.; nie możemy aię 
jednak wstrzymać od zrobienia jednej uwagi. 
W  kraju naszym nieprzejrzane przestrzenie po­
kryte są lasami, że te lasy nie są w dobrym sta­
nie, przypisać należy w wielkiej części istnieniu 
służebnictw leśnych, które nie dopuszczają kultu­
ry lasów, bo wiadomo każdemu, że wieśniak nasz 
choćby może złota nie ruszył, zetnie bez żadnego 
skrupułu sosnę, uważając las jako dar boży zaró­
wno z wodą i ogniem dla ogólnego bezpłatnego 
użytiu stworzony; a tak przy ogromnej liczbie u- 
prawnionych mających ciągły wstęp do lasu, nad­
zór lasowy staje się niepodobnym. Jeżeli serwi­
tuty lasowe przez wykupno zniesione nie będą, 
dzisiejsi właściciele po zaprowadzeniu podatku 
według oszacowania katastralnego z trudnością się 
przy posiadaniu swych majętności utrzymają, albo­
wiem podatek z lasu wyrachowanym będzie nie 
w stosunku tego co las rzeczywiście przynosi, lecz 
według tego coby przynieść mógł, gdyby był do­
brze zagospodarowanym, czyli innemi słowy, gdy­
by nie był wycinanym. Istnienie zaś slużebnictwa 
me pozwoli zamienić gruntu leśnego na inny ro­
dzaj uprawy i na tej drodze uzyssać dochód do 
płacenia zwiększonego podatku niezbędny. Nie 
chcemy jeszcze z tego jednego aczkolwiek bardzo 
złowróżbnego wypadku wyprowadzać zamiaru zo­
stawienia nas przy sluź.bnictwach; zniesienia słu- 
tebnictw wymaga tak interes rządzonych jak rzą­
dzących ; tylko wykupuo zwiększy produkcyę i 
wzmoże siłę podatkową tyle ważną nawet dla 
skarbu państwa.

Z  R z e s z o w s k ie g o  15 marca.

(l.r.) Sprawa służebnictw mimo gorliwości i pra­
cowitości czynnych tu e.k. urzędnisów w naszym 
obwodzie bardzo wolno postępuje. Pessymiśei twier 
dzą, że nigdy ukończoną nie będzie. Do pessymi 
stów nie należymy i wierzymy, że kiedyś będzie 
koniec, bo ta w kra jest niezbędnie potrzebną, aby 
w tym peryodłie przechodowym nie upaść nadu  
chu, alebyśmy pragnęli, żeby koniec był taki, 
jakim być w nien, jeżeli ma być możliwem uwcl 
nianie od ciężaiów większej posiadłości, at em sa 
mem jej prawne zrównanie z posiadłością mniej 
szą od 1848 z pętów na niej ciążących uwolnić 
ną. Taką możliwość przedstawiał nam patent ce­
sarski z dnia 5 lipca 1853. Patent ten stanowi 
jako regułę wykupno służebnictw, tam gdzie w y­
kupno nastąpić może biz nareźmia toku gospo 
darstwa głównego tak uprawnionego, jakzobow ią  
zanrg) gruntu w sposób niepowetowany (§• 5) 
Według dalszego postanowienia tegoż patentu, o 
bowiązaue są komisye, co się tyczy pytań, dL 
których rozwiązania potrzebne są szczególne wia­
domości pewnego zawodu, zasięgać zdania zaprzy­
siężonych biegłych (§. 40). Wprawdzie prawo nie 
mówi, że przy wydawaniu decyzyj władze bezwa 
ruukowo winny trzymać się zdania przez biegłych 
wyrażonego; zd-wałoby się jednak, że tak być 
powinno, jeżeli uczestnictwo biegłych za potrzebne 
jest uznane, i że zdanie przez nich wyrażone, ty) 
ko przez superbiegłych usunięte lub zmodyfitco

Wiedeń 17 marca.

#  Sto posiedzeń odbyła już Izba niższa Rady 
oaństwa, a dziś posiedzenie lO lsze. Na porządku 
dziennym był dalszy ciąg rozpraw nad rewizyą 
ustawy zarobkowej, tudzież pierwszy odczyt pro­
jektów finansowych, które p. Plener na ostatniem 
posiedzeniu przedłożył. Wiadomo, że pierwszy od­
czyt każdego wniosku i projektu na tem polega, 
iż wnioskodawca motywuje, a Izba rozstrzyga, czy 
wniosek odesłać do komisyi lub nie. Ponieważ p. 
Plener projekta swoje umotywował wraz z prze­
dłożeniem onych, przeto dziś miała Izba tylko 
rozstrzygnąć co do odesłania ich do komisyi. Nie­
którzy sądzili, że przyjdzie znów do rozpraw nad 
kompetencyą, mianowicie z powodu projektowanej 
przez ministerstwo ug dy z bankiem. Wiadomo, 
że kwestyą kompeteucyi poruszył w tym wzglę­
dzie nawet tak centralistyczny dziennik, jak Presse. 
Zdawało się więc, że właśnie z pośrod większości 
odezwą się gŁ sy  przeciw kompetencyi teraźniej­
szej Rady państwa do rozstrzygania kwestyi ban­
kowej. Nie wiem, na czem mogło się op erać ta­
kie mniemanie nieusprawiedliwione dotychczaso- 
wem zachowaniem się Izby, zwłaszcza po tak sko- 
rem przez większ ść przywłaszczeniu sobie pra­
wa stanowienia nie tylko o budżecie tegorocznym, 
ale o finansach w ogóle. Zresztą wiadomo, że jnż 
wydział finansowy zajmował się kwestyą bankową. 
Wszak znane wystąpienie dziennika Presse w tej 
kwestyi datuje się od owej chwili, kiedy właści­
ciela jego, p. Zanga, wezwał wydział finansowy 
jako biegłego, aby objawił swe zdanie w tym 
względzie, a następnie, że tak sam minister P le­
ner, jak i radzca miniŁteryalny Brentano, bronili 
już dotyczących projektów rządowych w komisyi,
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M O N O G R A FIA  Ł A Ń C U T A .

Miasteczko Łańcut w obwodzie Rzeszowskim po 
łożone, należało dawnićj do Województw/a Ruskie­
go, Ziemi Przemyskićj, części zasańskićj. Miejscu 

*Gła początek i nazwę osada niemiecka, któ- 
1 m ?*!"“ « «  Wielki w tych stronach o sied lił1).

Miasta c a łe  r o z c ią g a ją c e  s ię  n a  w z g ó rz u  od pół 
n o c y  u p o łu d n io w i, z b u d o w a n e  b y ło  po n a jw ię -  
ksz  j %zę z  sa m y c h  d r e w n ia n y c h  d o m ó w , i do

») Starożytna Polska pr. Balińskiego i Lipińskiego. 
Warszawa 1844 , tom U , str. 6 6 2 .

Martini Cromeri Yarminensis Episcopi: Polonia Co- 
loniae Agripinae MDLXXXIX pag. 2146. „Iadeque 
Bumpta nomina pagis et oppidis, a se conditis vel ha- 
bitatis iiididernnt. Qualia sunt Lemberga, Landeshuta, 
Pilsna Freistadia...

piero po pożarze roku 1820 popowstawały domy 
murowane. Ze szczątków murów, które gdzienie­
gdzie koło miasta napotkać można, tudzież z na­
kazów i wydatków reperacyi bram, jako to: bra­
my drewniaućj czyli Rzeszowskiój i murowanćj 
czyli Przeworskićj lub Jarosławskićj, łatwo wno- 
s ć, że początkowo całe miasto opasane było mo­
rem. Książę Stanisław Lubomirski M. W. K. nazy­
wa r. 1776 Łańcut miastem osadzonóm i nakazuje 
„ażeby każdy z mieszczan tak rzemieślnik jako i 
urzędnik, tak komornik jako i gospodarz, według 
przepomożenia sw ego, strzelbę, kule, prochy, za­
wsze gotowe w domu swoim miewał, i onew naj- 
lepszćj chował opatrzności; czego dozór panu bur­
mistrzowi należeć ma, który na urzędzie swoim zo­
stając, powinien będzie co miesiąc armilustrium, 
albo mnnstrę czynić, i niedbałych w tyui porządku 
karać winami proporeyoualuemi, przywodząc po 
spólstwo do tego, ażeby żaden Iaerinis niebył ; co 
i o żydach rozumieć się m a, którzy jednak nie 
zastawnymi, ale swoimi własnymi popisywać się 
mają rynsztunkami" 2). Stanisław zaś Lubomirski

a) Archiwa łańcuckie, zamkowe Nro 89 . Przywileje 
miast i Erekcye kościołów Łańcuta i Lubomierza,

strażnik W. K. nakazał r. 1746 uniwersałem do 
miasta Łańcuta wydanym, ażeby mieszczanie par 
kan po wałach do koła miasta odbudowali.

Początkowo znajdował się w m ieście tylko jeden 
kwadratowy rynek, pośród którego stał drewniany 
czworokątoy ratusz, z podziemnemi sklepami dla 
przejeżdżających kupców. Przy każdym rogu ra 
tusza stała jedna sikawka, za nim zaś, od stroDy 
/achoduićj znajdowała się mała sadzawka, którą 
dopiero około r. 1850 z a s y p y 0- Gdy się w XVIII 
wieku miasteczko ku południowi rozszerzyło po­
wstał rynek drugi, a około roku 1730 wystawiono 
ratusz murowany z małą wieżyczką na zegar. Bu 
dynek piętrowy, w  którym się teraz urząd miej­
ski znajduje, w ystawiła itsiężna Izabella Lubomir 
ska, a hr. Alfred Potocki darował go miasta.

Kazimierz W ielki nadał mieszczanom łańcuckim 
zaraz przy zaŁżemin miasta prawo magdeburskie. 
Z książek radzieckich (od r. 1539) i a umieszczo­
nych w nich w ydatków , na^mistrza, tudzitż na 
siarkę i wódkę do tortar dowiadujemy się, żeŁ in -  
cut niemając swego wł.nsntgo mistrza, musiał go 
dopiero z Jarosławia sprowadzać.^ Takie sprowa­
dzanie bvło z wielkiemi kosztami i trudnościami

połączone, albowiem musiano opłacać honorarium 
burmistrzowi i rajcom jarosławskim i mistrzowi za 
lego fatygę wynagrodzić. I tak np. wyszło r. 1651 
aa ścięcie złodzieja Gargały złp. 120 gr. 2 4 , a 
mistrz musiał piechotą wracać do Jarosławia, po­
nieważ go nikt nieeheiał odwieść. Stanisław Lubo­
mirski wskazał roku 1760: „Mieszczanom i oby­
watelom, ławnikom i radzcom, którym najbardtićj 
wiadomość prawa mieć przynależy, ażeby w dn 
święte i niedziele, od godziny pierwszćj p i połn 
daiu zszedłszy się na ratusz iub do wójta albo 
burmistrza Saxonu uczyli się , który pisarz miejski 
zwłaszcza w materya< h częścićj się do sądzenia 
trafiających, c*ytać onym jest obligowany."

Że miasto Łańcut kwitnęło niegdyś haudlem, 
wskazują różua przywileje i nadania, i tak: Ka 
zimierz Jagiell. wynagradzając zasłngi Jana i  i 
lackiego, pozwolił roku 1447 z a p r o w a d z i ć  w mie­
ście Łanczuth jarmark na tydzień p r z e d  s. >.|- 
ciechem. Roku 1502 wyrzekł A l a k t i a u d e r  J a g ie ll: 
„z powodu wszczętego spora między Otouem z Pd- 
ey podkom. labelskim zjednćj, a Piotrem i Mikoła­
jem Sampińskimi, M i k o ł a j e m  Wapowskim opieku 
uem Jana syna n i e g d y  Augusta z otaro mieści a i 
Zbigniewem Stogniewem dziedzicami Rzeszowa

z drugićj strony, o nadany przez Jana Olbrachta 
miastu Łancznthowi jarmark na ś. Marka, przypa­
dający trzeciego dnia po ś. Jerzym, zważając, iż 
takowy przynosi szkodę miastu Rzeszowowi, które 
nierównie pierwćj otrzymało przywilćj na jarmark 
w dniu ś. Jerzego, uchylamy przeto i znosimy po­
wyższy jarmark w Łanczucie. Stanisław Pilecki 
podkomorzy p rz e m y sk i , ustanowił na mocy przy­
wileju z r. 1515 jarmajk na n edzielę środopostną.

Uchwała sejmowa z roku 1655 wyraża: „iż oby­
w atelom  wojew. ruskiego na iem należy, że dla 
górzysiych i złych dróg, na składy winne, nie za­
w sze gdy potrzeba, przyjeżdżać m ogą, przeto na 
prośbę posł iw, a za zgodą wszystkich stanów, skład 
winny i rybny w Łańcucie naznaczony. (Staroży­
tna Polska).

Na jakiej zaś stopie stał handel Łańcucki w wie­
ku XVIII najlepiej można poznać z uniwersału Sta­
nisława Lubomirskiego r. 1779 wydanego. W ustę- 
ń e 7 tegoż uniwersału m ów i:

„Gdy miasto Łaucut oprócz jarmarków, targów 
„w tydzień dwa, to jest we wtorek i piątek ma po­
stanow ione; przeto ku wygodzie sprzedających 
„jako i kupujących, by w rynkach miasta sprzeda- 
„rze i kupna odprawiać się mogły, niniejsze co do
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której większa część nie jest im podobno przy­
chylna. Po tem wszystkiem trudno było przypu­
szczać, żeby kto z większości miał się odezwać 
przeciw kompetencji. Mniejszość wypowiedziała 
już dawno zdanie swoje w tym względzie; dla 
czego zaś dziś zaniechała ponowić je  przy tak wa­
żnej gposobności, tego nie umiem wytłumaczyć. 
Mogła jednak była, oznaczyć swoje stanowisko 
konstytucyjne i wykazać dokąd idzie terażuiejsza 
Rat? a państwa wychodząc nawet po za §. 13 u- 
stawy o reprezentacyi państwa, na mocy którego 
rząd odstąpił jej niejako swego prawa na ten raz 
jeden. Byłaby to prawdziwie czynna opozycya. J e ­
dnorazowe zaprzeczenie z góry w takich okoli­
cznościach nie wystarcza. Parlamentaryzm wymaga 
ciągłej czujności i czynności, ciągłych utarczek, 
a to tem więcej, że dziś Indzie żyją po większej 
części tylko chwilą. Trzeba im ciągle przypominać 
i przypominać się. Inaczej, łatwo zapominają, a 
ostatecznie ten zwykle wygrywa, kto lepiej i żwa­
wiej około siebie chodził. Jeżeli gdzie możia za- 
stósować najlepiej, znane przysłowie Fryderyka 
pruskiego: „Toujours & la vćdette 1“ — to pewnie 
w życiu parlamentarzem. Zdaje mi się zaś z dru­
giej strony, że z eiągłcm oznaczeniem odrębnego 
stanowiska zasadniczo-konstytucyjnego da s ę po­
godzić postępowanie utylitarne, z czego razem 
wyniknąć może tylko tem pełniejsza działalność 
parlamentarna.

Tak więc bez wszelkiej opozyćyi odesłała dziś 
większość ostatnie projekta p. Plenera do wy­
działu finausowego. Wydział ten przedłożył właśnie 
tr e ie sprawozdanie, które się tyczy zniesienia 
daniny g rniczej (Bergfrohne), istniejącej obok 
ta s  zwanej opłaty miarowej (Alaassengebiihr). T e­
raz ma być natomiast podwyższonym i należycie 
rozłożonym właściwy podatek dochodowy od pro- 
dukcyi górniczej.

Minister Lasser odpowiedział dziś na interpela- 
cyę p. Czernego względem języka słoweńskiego 
w niektórych południowych krajach, o co się in 
terpelant dopominał na ostatuiem posiedzeniu. P. 
Lasser starał się dziś usprawiedliwić tak długie 
zwlekanie odpowiedzi, oświadczając między innemi, 
żff chciał odpowiedzieć nie tylko słowami, ale i 
faktami t. j. rozporządzeniami wydanemi co do u- 
żywania języka krajowego w urzędach owych pro- 
wmcyj. Mimo tych rozporządzeń wątpię, żeby in­
terpelant był całkiem zadowolnionym z odpowie­
dzi która się głównie opierała na zdaniach i do­
niesieniach urzędów krajowych, w kwtstyach tego 
rodzaju nie dość zwykle bezstronnych. Równocze 
śnie odpowiedział p. Lasser także na podobną in­
terpelację Ljubiszy względem języka słowiańskiego 
w Dalmacji, oznajmiając, że podobne rozporzą- 
denia wyuano i dla Dalmacyi.

P. Giskra interpelował wraz z innymi członka­
mi lewicy całe ministerstwo względem razwy nad- 
wornćj kantelaryi dla królestw D a lm a o y i ,  Chor­
wacyi i Śłoweuyi. Tę nazwę czytaliśmy przed kilku 
dniami w urzędowćj Gazecie Wiedeńskiej. Zapytu­
j ą  się więc interpelanci, jakićm prawem nazywa 
się ta  kancelarya także kancelaryą dla Dalmatyi, 
skoro Dalmacya odrębny ma sejm, odrębnie repre­
zentowaną jest nawet w terażaiejszćj Radzie pań­
stwa, ch ciaż me jest w nićj reprezentowaną Chor- 
wacya i Słowenia itd. Cała ta lnierpelacya ma na 
sobie wybitny charakter centralistyczny. Już to sa­
mo, że p. Giskra ją  podał, świadczy o tćm. Pod­
pisali ją  także centralistyczni posłowie sejmu dal- 
maekiego. Słowianin Ljubisza niepodpisał jćj. Wia 
domo, Ze stosunek Daluiacyi do Caorwacyi nie jest 
jeszcze prawnie i konstytucyjnie uporządkowanym. 
Ma tego dokonać sejm chorwacki w połączeniu 
z daimackim. W Daluiacyi objawiają się w tym 
względzie uwa kierunki przeciwne sobie. Jeden 
przeważnie włoski i centralistyczny a raczćj wy­
zyskiwany przez centralizacyą, drugi przeważnie 
słowiański i autonomiczny a lgnący zarazem wię- 
cćj do Chorwacyi. W ogóle zaś prawo historyczne 
przemawia za unią z Chorwacyą.

Na tę interpelacyę odpowiedział dziś zaraz p. 
Schtnerling, uważając uporządkowanie konstytu­
cyjne stosunku Dńlmaoyi do Chorwacyi jako o 
twartą kwestyę konstytucyjną, w czem nie należy 
przesądzać, a powołując się co do nazwy nadwor­
nej kancelaryi chorwackiej na historyę i prawo 
historyczne. Wszystkie władze i urzędy wyższe 
tych krajów, powiada p. Schmerling, używają tej 
nazwy od wieków. I tak np. Ban nazywa się 
Banem królestw Dalmacyi, Chorwacyi i Słowenii 
i t. d.

Może ta odpowiedź być ważną jako prejudykat 
na przyszłość i jako  symptom obecnej sytuacyi 
politycznej. W każdym razie nie wtórowała ona 
centralistycznym zapędom p. Giskry i jego przy­
jaciół. Pojmowanie takie stosunku Dalmacyi do 
korony węgierskiej, jakie dziś słyszeliśmy z ławy 
ministrów, ma niezawodnie wyższe znaczenie w o- 
bec tego, co się na południu przygotowuje i to 
w odniesieniu zarówno do kwestyi włoskiej jak  i 
do kwestyi wschodniej.

Z tego względu odpowiedź dzisiejsza p. Scbmer- 
lioga ma, zuaje mi się, większe znaczenie i do­
niosłość, niż wiele innych odpowiedzi ministery- 
alnych, które dotychczas słyszeliśmy.
. W dzisiejszch rozprawach nad ustawą zarobko­
wą poruszono znowu między innemi waźaą kwe- 
styę zasadniczą co do kompetencyj sejmów krajo­
wych, gdy była mowa o zatwierdzaniu statutów 
stowarzyszeń zarobkowo przemysłowych. Kto ma

Jarm arków  i targów podaję postanowienie: Aby 
„w rynku ratuszoym towary sukienne, jedwabne, 
„wełniane i inne tym podobne, wszelkie zboża, mą- 
„ki, krupy, korzenia różne, żelaza, fótra wszelkie, 
„pasy, rzeczy kram arskie, naczynia bednarskie i 
„gliniane, słoniny, sadła, m asła, syry, mleka, wo- 
„zy, powrozy, frukta, warzywa ogrodowe i ich na­
s ien ia , płótna, w łókna, wszelkie przędziwa, oraz 
„wszelkie do żywności potrzebne rzeczy, w drugim 
„zaś rynku, ciągnącym się od bramy Przeworskiej 
„do domow zajezdnych, konie, woły, krowy, bydła 
„me rogate, owce, barany, skopy, słomy, siana, 
„tudzież węgle tarcice, drzewo n a  budowle i opał 
„(oprócz jeduak sklepów, w których mieszkańcom 
„rynku tego zarówno wszelkie towary trzymać do- 
„zwola się) ku sprzedaży do umieszczenia były 
„dopuszczone."

Handel Łańcucki teraz znacznie upadł, jednak 
wyżej opisany porządek targowy, jest do dnia dzi­
siejszego ściśle przestrzegany.

Łańcut przechodził różne częstokroć smutne ko­
leje w dziejach. W maju 1498 r. Stefan wojewoda 
W ołoski, niszcząc wspólnie z Turkami i Tatarami 
ziemię ruską, posunąwszy się pod Łańcut, złnpił 
i spalił miasto ) co też Tatarzy 1502 r. ponowili 4).

*) Martini Cromeri Polonia pag. 444 a.
*) Tamże strona 451 b.

zatwierdzać te statuta? P . Prażak (z prawicy) 
wniósł, aby sejmy krajowe o tem orzekły. P. 
Grtiuwald (także z prawicy), aby sejmom służyło 
prawo zatwierdzania i przedstawiania statutów do 
sankcyi cesarskiej. Komisya przyznała to prawo 
namiestnictwom. P. Kaiser (z lewicy) wniósł, aby 
się trzymać w tym względzie po prostu przepisów 
ogólnej ustawy o stowarzyszeniach, wedle której 
także zatwierdzanie statutów wielu stowarzyszeń 
aależy do namiestuict * a. P. Giskra bronił tego 
wniosku p. Ksisera. P. Mtthifeld wraz z sprawo­
zdawcą Rygerem wniosku komisyi. Wyznać jednak 
trzeba, że wnioski pp. Prażaka i Gitlawalda słabo 
były bronione. Nikt z prawicy nie poparł ich na­
leżycie, pomimo że chodziło tu o kwestyę zasa­
dniczą, o kwestyę kompetencyi. Znowu opozycya 
siedziała z założonemi rękami a pp. Giskra, Kai­
ser, M&blfeld, Antoni Kyger nie szczędzili wywo­
dów centralistycznych, atóremi ostatecznie zwycię 
żyli, bo wnioski pp. Prażaka i Gitinwalda upadły. 
Głosowała za niemi prawica . i część centrum. 
Wyraźnie rozpisuję się o tem, bo zdaje mi się, 
żs nie należy żadnej sposobności pomijać, aby 
swych zasad i zdań bronić, a to tem więcej teraz, 
kiedy niejeden wyłom w przeciwnym obozie zro­
biony. Szczególniej zwróciłbym uwagę na inter- 
pretacyą ustaw zasadniczych. Lewica bardzo do 
■■rolnie w tym względzie postępuje, a prawica nie 
zawsze chwyta ją na gorącym uczynku, nie wy­
tyka jej słabych stron i usterek względem wyraź­
nego brzmienia nawet ustaw lutowych.

W piątek część lewicy dawała prezesowi p. 
Heinowi i wiceprezesom, p. Hasnerowi i hr. Maz- 
zucheili, obiad Da uczczenie setnego posiedzenia 
Izby. P. H-iin znowu miał mowę niebardzo szczę 
śliwą, w której wypowiedział, że on i jego stron­
nicy nie uważają się jako wysłannicy krajów, lecz 
jako wysłannicy do krajów  — oczywiście aby ze 
stanowiska reichsratowego propagować centrali- 
zacyę.

Takie zdanie wydaje się tylko napuszystą pro­
w okacją i zniewagą nie tylko reprezentacyi kra 
jowej, ale i ludności.

Co do ugody ministeryalnej z bankiem, zapisać 
ta trzeba, żo znaczna część tutejszych sfer ban­
kierskich z nią się zgadza i za nią obstaje. Nieje- 
daego to dziwi i chwiejnym czyni co do ocenie 
nia ostatecznego, gdyż tu przecież idzie o zdanie 
już nie sfer urzędowych, ale sfer kompetentnych 
z pośród samej ludaości. Powodu tego szukać trze­
ba, w osobistych interesach tutejszych bankierów, 
są to bowiem akcyonaryusze banku, a dalej, że 
przecież i za dawnych rządów, za ministra Brucka 
np., bywali oni zwykle zadowoleni i niemało zys­
kiwali na sztucznych scentralizowanych przedsię­
biorstwach przemysłowc-kredytowych? A czy ludy 
były także tak zadowolone? Czy także tyle zys­
kiwały? Krótko mówiąc, dążność centralizacyjna 
jeat bardzo naturalną nie tylko w pewnych sfe­
rach urzędowych wiedeńskich, ale i w pewnych 
sferach ludności wiedeńskiej. A o coż teraz wła­
śnie przedewszystkkm idzie, jeżli nie o zwalcze­
nie tej zgubcej dążuośei ? Co państwu najwięcej 
zaszkodziło ?

Mężowie stanu tutejsi za uadto wiele zważają 
na ludność wiedeńską a raczej na pewną część 
tej ludności z ujmą dla ludności większej części 
krajów. Często uważają t j  za opinię publiczną 
co jest tylko opinią lokalną a nawet koteryjną 
Wiednia. W  tem niejedna żywotna leży przyczy 
na usterek politycznych. A więc nie ma się co 
ładzić zdaniem pewnych sfer tutejszych w kw estyi 
bankowej. Dowodem zresztą najwięcej czytany 
dziennik Presse, że i tu zaczyna praemagać inne 
zdanie. Dobrze, że i na to zdobyło się przy tak 
długim braku życia publicznego, który jest główną 
przyczyną wszelkich wad i bałamuctw w pojęciach 
politycznych tutejszych.

Jutro posiedzenie Izby panów.

W ro c& sw  16 marca.

f  Kryzys ministeryalna jeszcze się nie skończy­
ła. Wedłog najświeższych wiadomości ministrowie 
odcienia liberalnego Schwerin, Patów, Bernuth, a 
podobno tą razą i Auerswald, mieli się nanowo 
podać do dymisyi. Główną przyczyną tego kroku 
ma być niemożność zgodzenia się na jeden poli­
tyczny program, solidarnie wszystkich członków 
gabinetu obowięzujący. Ułożenie takiego programu 
było przedmiotem ostatnich narad gabinetowych. 
Dwa projekta wniesiono na pierwszera zaraz po­
siedzeniu odbytem pod prezydencyą nowego szefa 
gabineiu, księcia Hiheniohe: jeden podany przez 
br. Schwerina, skreślony na zasadach liberalnych, 
drugi podany przez hr. Bernstorfia, skreślony na 
zasadach ki nserwatywnjcb. Ministrowie liberalni, 
pozostając w nowo reorganizującym się gabinecie, 
prezydowanym przez czł .wieka, który może być 
n jszlachetniejszym i najmilszym z ludzi, ale nigdy 
wyobrazicieiem idei liberalnych, za jakiego się też 
sam nigdy nie wydawał, ministrowie, mówię, libe­
ralni, pozostając w gabinecie, potwierdzali jutż tem 
samem słuszność powstałego przeciw sobie w opi­
nii publicznej podejrzenia, że się raparli swojej 
przeszłości i podali ręce wyobrazicielom dążności 
konserwatywnych slbo raczej wstecznych. Rato­
wało ich jedynie w opinii publicznej niepr/elamane 
w nowym gabinecie obstawanie za programem li­
beralnym, i wystąpienie z ministerstwa, gdyby pro-

Około 1543 roku zgorzał Łańcut zupełnie, a Krzy­
sztof Pilecki darował mieszczanom cło na odbudo­
wanie miasta. Rakoczy (1657) usiłując na próżuo 
zdobyć zamek Łańcucki, spalił i złupił miasto. O 
gień ten pochłonął wszystkie miejskie przywileje 
i dlatego późniejsi dziedzice Łańcuta, jak  Jerzy, 
Barbara i Stanisław Lubemirscy, nowe nadawać 
musieli. Dma 22 czerwca 1695 r. spaliła się zna 
czna część miasta, a mieszczanie wysłali burmi­
strza swego do Przemyśla, ażeby uprosił dla nich 
uwolnienie od podatków. Z dekretu komisyi jene- 
ralnej dowiadujemy się, że roku 1700 pokazcł się 
u żydów dwa razy ogień i że żydom, którzy byli 
przyczyną tego ognia, kazano zapłacić 200 grzy- 
wiem na reperacyę zamku. Roku 1760 uległo mia­
sto poraź piąty pożarowi, a przez szósty 1820 r. 
i dopiero od tego czasu przybrał Łańcut teruźniej 
szą postać.

W księdze wydatków ze składek zebranych na 
różne potrzeby miasta, czytamy coDastępuje:

Str. 10ł. „Na kozaków z pod Wiednia idących, 
jako i na posłów Węgierskich i Zaporowskich, któ­
rzy jechali do króla Jmei, z rozkazania Ich Mo- 
ściów, jako i Jm. Pana Marszałka W. K. Dobro­
dzieja naszego, tak i Jejmości Dobrodziejki naszej 
mitościwej, za urzędu burmistrzowskiego, radni- 
ckiego sławetnego pana Kuźniara, począwszy a die

gram takowy miał być odrzucony. Otóż to się 
wczoraj stać miało. Nie wiedziano jeszcze, czy 
król przyjął dymisyę ministrów liberalnych. Przy­
puszczano cofnięcie się nowego szefa gabinetu a 
z nim nataralnie i pp. Heydta, Roona, Bernstorfia, 
któremu dawano ambasadę w Paryża. Przypuszczę 
nie takie jnż z tego jedaego względu niepodobnem 
jest do prawdy, boby zbyt odsłaniało osobę same­
go panującego który z własnego natchnienia nie 
radząc się żadnego z ministrów, powołał księcia 
Hohenlohe na szefa gabinetu i sam go do niego 
wprowadził; rozkaz też królewski przez jednego 
tylko ministra p. Heydta był podpisany, a pan 
Heydt, który od lat trzynastu umiał się stosować 
do wszystkich okoliczności, nie chciałby był za­
pewne wystawić korouy na czoło obecnej walki, 
gdyby nie był przekonany, że postanowienie kró­
lewskie nie zostanie cofnięte pod naciskiem prze­
ciwnej rady liberalnych ministrów:

Zanosi się więc na to, że bonstytucyonalizm pru­
ski będzie odbywał dalsze swe próby pod dyrekcyą 
i opiesą gabinetu konserwatywnego. Jeżeli taki 
gabinet przyjdzie do skutku, cały kraj będzie się 
znajdował w opozycyi przeciw niemu. Cała frakeya 
Grabowa, przyjmując nazwę stronnictwa konstytu­
cyjnego, oświadcza otwarcie dzisiejszemu gabine 
towi, w programie wyborczym świeżo ogłoszonym, 
i następnie w organie swym Berliner Ally. Zeitung, 
że przejdzie cała do opozycyi przeciw gabinetowi, 
jeżeli polityki swej nie oprze na zasadach progra­
mu liberalnego, i szczerości zamiaru tego czynem 
odrazu nie dowiedzie. W obec takowego oświad­
czenia, nie mówiąc już o oświadczeniach stron­
nictwa postępowego, żadnemu nieliberalneaiu g a­
binetowi nie powiedzie się zapewnić sobie wię­
kszości w przyszłych wyborach. Wszystek wpływ 
z góry na nic się nie przyda przy takiej jedno­
myślności stronuictw liberalnych, zwłaszcza żo o- 
kręgi wyborcze są teraz stale określono i władzy 
wykonawczej nie można ich dowolnie odmieniać. 
Cóż wtedy? Postawiono jńż kwestyę; albo par­
lamentaryzm, albo zamach stanu? W tej chwili 
rnożoa jeszcze obejść kwestyę, ale po wyborach, 
kto wie, czy to będzie tak łatwo.

W każdym razie trzeba uwalać za pewne, że hr. 
Schwerin w takiein położeniu rzeczy nie będzie 
dyrygował przyszłemi wyborami; albo więc do 
innego wydziału przejdzie, albo ustąpi z mini­
sterstwa.

Wiedeń 17 marca. Niektórzy członkowie Izby 
deputow-nych Rady państwa obchodzili w piątek 
jubileusz posiedzeń. Sto posiedzeń jnż odbyli, wpraw­
dzie nie w stu dniach lecz w trzystu z okładem, 
ale gdyby policzyć co w ciągu tych trzystu dni 
na stu posiedzeniach zrobili, to zaprawdę nie by 
łoby się czćm szczycić. Długi parlament nie daje 
bynajmnićj zasługi, lecz parlament pracowity. Zoł 
merz co się zestarzał na musztrach i paradach nie 
może iść na równi z tym co krótko wprawdzie eła- 
tył, ale walczył. Dzienniki wiedeńikie bardzo chy. 
biają edu, jeśli sądzą, że zagranicą z zdumieniem 
czytać będą mowy, któremi sobie nawzajem po­
chlebiali ucztujący jubilanci, osiwiali w stu para­
dach weterani parlamentowi.

— W uzupełnieniu przedstawień Ministra Skarbu, 
trzecie z kolei miejsce po projektach podwyższe­
nia podatków i ugody z bankiem, zajmuje projekt 
ustawy względem kontroli długów publicznych, 
którą ma nadal atrzyoiy wać Rada państwa. W ydział 
skarbowy zaprowadził pewne zmiaay w projekcie 
rządowym. Według tych zmian, następujące prze­
pisy odnosić się będą do tćj instytucyi: Kontrola 
ma się odbywać przez komisyę, do którćj Izba 
wyższa trzech członków a Izba niższa sześciu wy 
znacza. Komisya ta obejmuje na siebie czynności 
komisyi przez Cesarza dawnićj mianowanćj i urzę 
duje stale przez cały ciąg prawodawczego okresu, 
tj. lat sześć, poczćm nowa Rada państwa nowycb 
członków komisyi wyznacza; wszelako występuje 
co dwa lata trzecia część członków przez losowa 
nie. Komisya ma nad tćm czuwać, aby żadne dłu­
gi niebyły zaciągane nie na prawodawczćj drodze, 
aby nia bito nad przepis papierów zdawkowych lub o- 
bligacyj rządowych; ma ona dozorować prowadze­
nie ksiąg długu państwa, umarzanie, giełdowe wy­
miany, sprzedaże i kupno efektów kredytowych, 
odbywać rewizyę tych efektów w kasie głównćj 
państwa, czuwać nad drukiem i wydawaniem tych 
efektów, tudzież nad niszczeniem wylosowanych, 
a w razie gdy rząd postąpi sobie w myśl §. 13 
ustany zasadniczćj państwa (to jest w razie za­
ciągnięcia długu bez udziału ciał prawodawczych) 
komisya dozorować będzie, aby ten dług był weią 
gnięty, zapisany itd. Na asygnacyach skarbowych 
podpisywać się będą członkowie komisyi do tego 
umocowani. Komisya ma zdawać sprawę Łbie 
z czynności swoich, a co pół roku ogłaszać w Ga­
zecie Wiedeńskiej stan długów państwa.

— Jedna z litografowanych koiespondencyj wie­
deńskich napisała w sobotę, „że kwestya zwołania 
sejmu węgierskiego, zaczyna w tej chwili się prze­
bijać.® Z tego powodu Kor. Scharfa zapewnia, że 
dotychczas nic nie słychać o tem , a domniemane 
narady nad tym przedmiotem, ograniczają się na 
prostej formalności. Reskrypt królewski rozwiązu- 
iący sejm węgierski, naznaczył sześć miesięcy cza­
su do „możebnego" zwołania nowego sejmu. P o ­
nieważ już 6 miesięcy upłynęło więc wyjść ma

13 Decembis 1683 ad diem 12 Martii 1684 wyszło 
razem złp. 106 gr. 3 .“

Str. 360 „Anno Dni 1702 die 6 Febrnarii. 
Naprzód dla saskiego przechodzącego wojska do 

rąk sławetnego Kuźmiara, Walentego Pelca, i Ka­
spra Otty na piwo kupione u Ojca przeora Domi 
nikańskiego Łańcuckiego złp. 80 gr. 16.“

Item panu Janowi Kazmusowi burmistrzowi na 
on czas, na d a  gę warszawską zip. 100.

(Dalszy ciąg nastąpi)

 _

Nowości Bibliograficzne.

Poznań. Przeglądu Poznańskiego poszyt drogi 
z drugiego półrocza r. 1861 opuścił prasę i zawiera 
następujące przedmioty: Rok 1733 w Polsce od śmierci 
Augusta HI podług raportów dyplomatycznych ajentów 
angielskich.

O Rozwodach nauka piąta.
Hrabia Karol de Montalembert i jego ostatnie pi­

smo : Naród w żałobie.
Domówienie kazania X. Kajsiewicza: O przeciwni­

kach Chrystusowych.

urzędowe oświadczenie powodów, dla których rząd 
nie może jeśzcze zwoływać sejmu. Co do formy 
tego oświadczenia zachodzi różnica zdań między 
Ministrem stanu a konclerzem węgierskim, a to co 
do tego, iż jedna strona sądzi, że dość w Gazecie 
Wiedeńskiej oświadczenie to ogłosić, druga zaś 
strona żąda, aby Cesarz wygotował list odręczny 
do kanclerza, bo to w Węgrzech lepiej byłoby przy- 
jętem. Po powrocie N. Pana z Wenecyi rzecz się 
ta rozstrzygnie. N. Nachr. powiadają przeciwnie, 
że niezgoda nie na samej formie ogranicza s ię , ale 
i rozciąga się do treść?. Zdaniem oaszem jedno i 
drugie jest drobnostką— skoro sejm nie zostaje 
zwołany, i nie masz nadziei, aby konstytucya wę 
gierska uznaną została, to mniejsza o to, czy i ja  
kie kroki będą zrobione na usprawiedliwienie obe­
cnego stanu rzeczy.

— Jokai maluje w Magyar Saito życie polityczne, 
jakie panowało w przeszłym roku, a następnie 
przeoiwny jego obraz, dzisiejsze zobojętnienie na 
wszystko eo tylko z polityką ma związek. Gazety 
już nawet nie rozprawiają o kwestyach zasadni­
czych; P. Hirnók dla siebie samego codziennie 
stawia projekta, i nikt się z nim nie uciera, albo­
wiem znać, ża to tylko gadanina, nie robiąca na 
nikim wrażenia; nie słychać o żadnym rozsądnym 
programie, a nawet najrozumniejszy człowiek my­
śli sobie: „Choćbym też coś bardzo mądrego po­
wiedział, to nie będzie jeszcze tak mądre, jak  że­
bym nic nie powiedział" — a letarg ten panuje i 
na giełdzie. Czyż taki stan może kogo cieszyć, 
gdy nikt niedba esy się co stanie lub nie, — gdy 
obywatel obojętny na losy państwa, a nikt niema 
nawet energii w tył się cofnąć ? W pewnym opisie 
podróży, czytałem raz, że okręt na pelnem morzu 
został uszkodzony. Cały dzień pracowali wszyscy 
przy pompach ale niemogli wyczerpać cisnącej się 
do okrętu wody. Gdy to sposirzegli, odeszli spo 
kojmie od pracy, nakryli stół, zastawili butelki i 
w cichości pili. Nie wiem, dlaczego mi to zdarze­
nie teraz przyszło do głowy.

— Hr. Forgach kanclerz węgierski wyjechał 16go 
do Wenecyi.

— Projekt Ministra skarbu względem podwyż­
szenia podatków stałych sformułowany jest nastę­
pnie w artykuły ustaw y:

Projekt do ustawy, na mocy której zarządza się 
podwyższenie nadzwyczajnego dodatku do podat 
ków stałych. Obowiązuje wcałem państwie.

§ 1. Nakazany rozporządzeniem cesarskiem z d. 
13 maja 1859 r. nadzwyczajny dodatek, ma być 
od d. 1 maja 1862:

a) od podatku gruntowego podwyższony do pię­
ciu dwunastych z wyczaj uej uależytośei; b) od po­
datku klasyczno-domowego; c) od podatku zarob­
kowego; d) od podatku od sztak i rzemiósł w kró­
lestwie lombardzko - weneckiem; i e) od podatku 
dochodowego, podwojony.

§ 2. W krajach, w których dłużnikom przyzna­
ne jest z prawa odciąganie podatku dochodowego 
od procentów kapitałów lokowanych hipotecznie 
lub w przedsiębiorstwach rękodzielaych, prawo to 
rozciągać się ma także do nadzwyczajnego dodat­
ku niniejszą ustawą oznaczonego.

§ 3. Od procentów obligaeyj państwa, publi­
cznych funduszów i stanowych, nakazane rozpo­
rządzeniem cesarskiem z d. 28 kwietnia 1859 po­
bieranie podatku dochodowego, bez względu na 
walutę na którą obligacye są wydane, ma się od­
bywać w wysokości odsetków podatkowych na­
znaczonych na trzecią klasę dochodu wraz z n a d ­
z w y c z a j n y m  dodatkiem niniejsną ustawą oznaczo­
nym, przez odciąganie od procentów na terminie 
wypłacanych po doiu 30 kwietnia 1862.

§ 4. Mój Minister skarbu polecone ma sobie 
wykonanie tej ustawy.

— Wydział skarbowy zdał przychylnie sprawę 
z projektu rządowego względem zmiany podatku 
górniczego. Wedłog tego projektu ustać ma od 
1 maja r. b. opłata daniny górniczej, pobieranej 
przez skarb od kopalń, a w to miejsce ma się o- 
płacać 5 %  podatku od czystego zysku, pozosta 
wiając jednak opłatę od wydobywania produktu i 
roczną opłatę 20 złr. od szybu. Podatek ten bę­
dzie wybierany przez urząd podatkowy za wymia­
rem władzy górniczej.

— Do Gazety kolońskiej piszą z Wiednia, że 
Cesarz JMć miał napisać do króla Pruskiego list 
podający myśl kongresu wszystkich panujących 
uiemieckich, celem rozstrzygnięcia spraw niemie 
ckich i wzywając króla do dania swych uwag 
nad tym pomysłem. Korespondent przewiduje, że 
doniesieniu temu urzędownio może zaprzeczą, nie 
mniej jednak chce on się przy swojem utrzymać.

— Według doniesienia Ost und West, deputo 
wany dalmacki Lapenna zamyśla interpelować mi 
nisteryum z powoda przemienienia dykasteryi na­
dwornej eborwacko-słoweńskiej na kancelaryę na 
dworną dla królestw Dalmackiego, Chorwackiego 
i Słoweńskiego. (Jak pisaliśmy, połączenie Dalma­
cyi jest dotąd tylko nominalne; rzeczywiste nastą 
pi może wtedy, jeśli się sejm w Zagrzebiu zgodzi 
na wysłanie reprezentantów do Rady państwa.)

— Pobór rekruta w tym roku przypadł w ogó­
le na 85,000 ludzi, w takim podziale : Austrya i 
Salzburg 5749, Styrya 2624, Kraina 1222, Wy- 
brzeże 1226, Wenecya 6417, Czechy 12,497, Mo­
rawa i Szląsk 6121, Galicya i Bukowina 13,285, 
Dalmacya 896, Tyrol 1132, razem 52,000; pozo­
stałe 33,000 przypadają na kraje węgierskie.

Z wiadomości bieżących: Dawna Polska ze stano­
wiska chrześeiaóskiego rozważana przez Marcellego 
Dłażniewskiego.

Rócueil des traitśs i t. d. par le Comte d’Angeberg.
Mowa pogrzebowa na cześć ks. Czartoryskiego X. 

Aaksandra Jełowickiego.— Mowa żałobna na cześć ks. 
Czartoryskiego przez X. Jana Janiszewskiego.-— Mowa 
żałobna na nabożeństwie za duszę ks. Czartoryskiego 
przez X. Prusinowskiego. —  Mowa X. Prusinowskiego 
na nabożeństwie za duszę X. Arcybiskupa Fijałkow­
skiego. —  Mowa żałobna na cześć X. Fijałkowskiago 
Arcybiskupa przez X. Jana Janiszewskiego.

Stolica Apostolska śród trwającśj burzy.
Gdzie obowiązek dzisiaj.
Z powodu polemiki Dziennika Poznańskiego z Ty­

godnikiem katolickim.
W kwietniu ma się ukazać numer pierwszy prze­

glądu na r. 1862.
— Karol Libelt pracuje w zaciszy wiejskićj, nad 

skreśleniem obszernego żywot i Stanisława Staszica. 
Będzie to praca odpowiedna godności i zasługom wiel­
kiego pisarza i obywatela jakim był Staszic.

Wilno. Wyszedł tam przez Jana Prusinowskiego 
i Maurycego Krupowicza. Zbiorek pamiątkowy po 
ziarnie. Dzieło to szlachetni wydawcy pierwotnie prze­
znaczyli na zapomogę brata po piórze Waleryana To-

F r a n c y a .
Przedmiotem dyskusyi na posiedzeniach Ciała 

prawodawczego, nie przestaje być sprawa włoska. 
Na posiedzeniu w dniu 12 b. m. wystąpił w jej 
obronie i w obronie praw Włochów p. Emil Olli- 
vier i mową którą tu podajemy, dowiódł swych 
znakomitych zdolności krasomówczych i polity­
cznych:

P. Emil 0 11 iv ie r .  Nie mam zamiaru szczegó­
łowo podnosić sprawy włoskiej, ani nawet sprawy 
rzymskiej, p. J. Favre wyłożył wczoraj wspólne 
nasze ideje, a niespodziewając się, abym je  mógł 
powtórzyć z równą wymową, nie chce ich osłabiać.

Tu mówca odpowiada p. Keller, który na po- 
przedzająeem posiedzeniu dowodził, że władza 
świecka jest nieodzownie potrzebną do wolności 
wiary i że własność jest dogmatem.

W mowie p. Keller, powiedział p. Ollivier: jest 
jedna część której podrzędae tylko przypisuję zaa 
czernie, część która zawiera napady na Piemont i 
na jedność włoską.

Kilkakrotnie odpowiadano tu już na ta napady. 
Tym razem ponieważ okazują się po raz pier­
wszy, dość będzie słów kilku, aby na nie odpo­
wiedzieć. Mówiono o odezwach głoszonych w Kró­
lestwie Neepolitańskiem z powodu rozbojów, ode­
zwach strasznych, które potępiam, a rząd włoski 
potępił je  wprzód już niż ja. Nie słuszną jest rze­
czą czynić rząd włoski odpowiedzialnym za akta 
niektórych szaleńców.

To chciałem powiedzieć o Piemoncie. Równie 
krótko mówić będę o jedności włoskiej. P. Keller 
myli się, przypisując jednemu człowiekowi za­
szczyt utworzenia, popierania, proponowania tego 
co nazywają jednością włoską. Każdy patryota 
znajduje w kolebce swej tę ideę, którą nauczyły 
Włochów pieśni Danta, a które Machiavel w kilka 
wieków po Dantem ogłosił jako cel, do którego 
Włochy dążyć winny. Jedność nie jest więc ideą 
ruazzinistowską lub republikańską, jest to idea 
narodowa i patryotyczua. Jest w historyi naszej 
jeden fakt podobny tej wielkiej i szlachetnej idei, 
idei patryotycznej.

Był czas, że prowineye nasze były z sobą w 
wojnie, że książęta Burguudyi i Bretanii zacięte 
prowadzili wojny wewnątrz kraju i idea jedności 
Francyi ginęła.

Cóż się stało? młoda dziewica, ożywiona naj- 
ezystszem patryotyzmem, chwyciła odważnemi rę­
kami chorągiew Francyi, król jej został namaszczo­
ny w Reims i jedność Francyi została odbudo­
waną.

Jeżeli Francy a stała się wielką i pełną sławy, 
dla czegóż nie chcemy aby i Włochy były wielkie 
i pełne sławy. Pojmuję równie jak  wy wielkość 
mego kraju, do którego równie ja k  wy jestem 
przywiązany. Według zdania mego pragnąć po­
winniśmy, aby kraj nasz był wielaim w pośród 
silnych nie w pośród słabych, aby był wielkim 
uie wpośród rozdzielonych, lecz wpośród zjedno­
czonych narodów.

Chcę być równie otwartym jak  mój przeciwnik. 
Piemont, jedaość włoska są pod względem kwe­
styi rzymskiej tylko ideami podrzędnemi, przy- 
pidkowemi. Niezapominajmy czego nas historya 
uczy. Gdy Piemont był jeszcze najwierniejszem 
ramieniem Stolicy św., gdy jedność włoska ua da­
lekim ukazywała się horyzoncie w r. 1815, 1822, 
1830, 1833 i 1836, we wszystkich tych epokach, 
były w Rzym ie wstrząśniema, wezwania do cze­
goś lepszego, zamieszki tak ie , iż trzeba było ar- 
mij obcych, aby utrzymać ten pokój zwodniczy, 
który z sobą przynosiły.

N«echodziło wtedy ani o Wiktora Emanuela, a- 
ui o Mazziniego, ani o Garibaldego, nie byli oni 
jeszcze na scenie świata. Gdyby me było Wiktora 
Emanuela, Mazziniego, gdyby nie było idei jedno­
ści włoskiej, walka ta trwałaby jeduak ażby osią­
gnęła skutek.

Dla czego? Gdyż w Rzymie była rewolucya. 
fak  jest. Nie cofam s ę przed tym wyrazem i dla 
tego to walka była wielką i tak żywotną. Lecz 
cóż to jest rewolucya? Mówią, niesłuchajcie lu­
daości rzymskiej, niesłuchajcie Wiktora Emanuela, 
gdyż to jest rewolucya? I gdy ten wyraz został 
energicznie wypowiedzianym, sądzono, że już nie 
potrzeba mówić więcej. Urok ten został wczoraj 
rozwianym i wdzięczny jestem panu Keller. Rzekł 
on, ża to według niego jest rewolucyą i że ją  po­
znaje po następujących cechach: po nadzwyczaj­
nej cen tr.liz icy i, po wszechwładzy państwa, po 
braku i nienawiści wolności, po uzDauiu faktu speł­
nionego i po najwyższej potędze celu.

Gdy słyszałem p. Kellera tak skreślającego ce­
chy rewolucyi, jakiś dreszcz niezuany mnie prze­
jął. Równie ja k  mój szan. przeciwnik niechcę 
wszechwładzy państwa, kocham wolność, nie uzna­
ję  faktów spełń onych, prócz wtedy, gdy są spra­
wiedliwe. Nie ma maksymy niegoduiejszej nad tę, 
która celem usprawiedliwia środki.

Jest pomiędzy mną i p. Kellerem dziwne nie­
porozumienie, trzeba rozwiać tę mgłę, aby nie 
walczyć w ciemnościach. (Bardzo dobrze). W ja- 
kiejźe doktrynie, w jakim  kraju, w jakiej szkole, 
zuajdują się zasady potępione przez p. Kellera.

Najprzód centralizacya zbyteczna? Widzę m a­
ksymę tę w pamiętnikach Ludwika XIV. Państwo, 
mówił on, jest właścicielem wszystkich swych pod­
danych, a nawet dóbr katolickich. Później margr. 
Villeroi mówił do Ludwika XV, dziecka natencza,

maszewicza. Lecz gdy te n , przed wyjściem z druku 
tego dzieła, wraz z żoną na obećj ziemi zakończył 
życie: dochód jaki się z niego okaże czysty, ofiarnją 

a pomoce naukowe dla biednych uczniów i sierót 
odznaczających się zdolnościami i zamiłowaniem do 
pracy.

Petersburg. Michał Baliński drukuje w Peters­
burgu u Józefata Ohryzki, dzieło o dawnćj akademii 
wileńskićj.

Żytomierz. Nakładem księgami Jana Hussarow- 
skiego, a w drukarni A. Kwiatkowskiego, wyszło dzieło 
p. n. Kronika Dytmara biskupa Merseburskiego, jako 
jeden z najdawniejszych świadectw o Polsce; według 
wydania w zbiorze pomników niemieckich Pertza, 
przełożona na język polski i objaśniona przez Zy­
gmunta Komarnickiego; wydanie okazałe, papier biały 
i gruby, druk bujny, staranność typograficzna, zwra­
cają uwagę na zakład p. A. Kwiatkowskiego. Żyto­
mierz dotąd nie wydał równie pięknego dzieła pod 
względem typograficznym: ogromna to księga obejmu­
jąca str. 374 samego tekstu, oprócz życiorysu Dyt­
mara na czele str. XXIV, w wielkićj czwórce.
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pokazując mu tłumy przez okno: N. Panie! cały wała poszanowanie sprawiedliwości, 
ten lad jest twoim. Znajduję ten frazes w Traitć  istnieje dla nich w szczęśliwych lab nicszezęśli- 
de politique sacree Bossneta: w ładza królów jes t wych losach, jakich  są twórcami, 
nieograniczona. Oto panowie doktryna, k tóra  od la t 30 puka do

Otoż to je s t wszechwładza państw a, ta  wszech- bram Rzymu i żąda być wysłuchaną. Jakże  teraz 
w ładza k tórą znajduję w teokracyi rzymskiej, w Papież Pins IX  ttómaczy opór staw iany żądaniom 
tym rządzie, który łączy wszystkie w ładze w swych W łoch: „Nie możemy, mówi on w encyklice z 19 
rękach w tym rządzie który nam przedstaw ił naj- lipca I860, zrzec się panow ania nad wspomnione-1 
ciekawszą i najbardziej zajm ującą rewolucyę. Ko-1 mi prowineyami nie osłabiając praw nietylko panują-

Uświęcenie że on jasno oznacza położenie, i ciągnął dalćj swo­
ją  mowę, k tórą  jednak  odłożyć musimy do inego 
numeru.

G r e c y a.
Na powstanie greckie nie wywarły żadnego wply 

wu ani działania w ojsk królew skich podsuniętych 
nod Nauplię, które okazały się bazsilnemi do za

rzeczywista, ziem ska, zmienna. Aż do naszych , ---------  0 -, ----- . ,  a „  -  , , , . -.
sów przezorność kościoła um iała zastósowywać do tnie patrzeć na zaprow adzenie pewnych zasad na- tnie rządowym i pogodzenia go z dążeniem  uaro 
ni?niiczności te  cześć ostatnia. M atervalna orga-1 der zgubnych." W yrazy te objaw ił hr. C h a m b o r d  dowem. Owszem, powstanie to, chociaż przez pól

w liście ogłoszonym publicznie do męża, który [miesiąca utrzymywało się^ tylko w jednem  miejscu 
niespodziewanie w ystąpił w obronie Papieża

i z 1844r. a które sumienie publiczne uznaje za czaych Thouveucl -iislov i francuskiem u m argra- 
oajpewniejszą rękojmię waszćj narodowości i wa biemn L*valette do Rzymu, w zyw ając go, aby od - 
szych życzeń. Bądźcie przekonani, że król wasz, czytał adres tea rzymskiej karyi, z dodatkiem , że 
który czuwa tylko nad wykonaniem praw i nad adres taki jednomyślnie prawie został zawotowa- 
w m e m  dobrem, czuję się ojcem wszystkich Gre- oy i wspomniał, jak a  stąd wskazówka płynie dla 
ków; a  jeżeli miłość ojcowska nagradza z radością polityki francuskiej, tem więcej, gdy t ia ło  Frawo- 
dobre uczynki a  ze smutkiem złe karze, to kary dawcze adres podobny jednomyślnie zapewne za- 
te zam knie w granicach wymaganych przez dobro w;.tuje. W końca Thouveuel dodaje, te  prześle

wkrótce nowe m struucye poselstwu. Jest to nowy 
nacisk, aby  skłonić rząd rzym ski do porozumienia

publiczne.
„Ateny 17 lutego (1 marca) 1862 r. Otto.

„K ontrasygoow ali: A . Konduriotti, D. Boczaris, I sięi z włoskim.
M. B ottli, F. Simon, C. Christopulo.11

okoliczności tę  część ostatnią. M ateryalna orga 
nizacya kościoła zaprow adziła naprzód demokra 
cyę, potem arystokracyę biskupów, nareszcie mo­
narchię m iarkow aną soborami. Naszym dopiero 
czasom zachowane było widzieć kościół staw iają 
cy się w sprzeczności z ideami i taktam i i przeo­
brażający się w monarchię absolutną-

Depesza wczoraj zamieszczona doniosła bardzo 
niedokładnie o posiedzeuiu senatu włoskiego w d. 
14 t. m. na którem  Ratazzi odpowiadał na inter- 
jelacyę względem kom itetów „ P ro w ed im en to ."

w Nanplii, silnie tam jednak  oparte, zaczyna teraz
Oto ustęp z tego listu : W ywłaszczać monarchę w zrastać, jak  dowodzi telegram  o wybuchu po-

w osobie następcy Sgo Piotra, jestto  wywłaszczać | wstania na^w yspie Syra.
wszystkich monarchów, a  obalać tron jego
jestto podkopywać podstaw ę wszystkich

| Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  18 marca. Jutro we środę jako w dzień _ .

Ś. Józef*, na nabożeństwie w kościóle Ś. Józefa kwe- iakie środki przedsięwziął rząd dla utrzym ania
. . .  1 » • i . !  , f l  Iłi.n l i le lnn  o n rr>TT Al n n A

Dzisiaj mamy dokładniejsze o tćm posiedzeniu wia- 
K r a k ó w  18 marca. Jutro we środę jako w dzień domości. Senator Oidufredi interpelow ał ministrów,

O l ę  W  u i u u a i c u i ę  ,  .  I   r --------------- - - - -  l --------------------;------------ I  ------------ i  .

W szystkie kraje katolickie, a mianowicie Frań- Jestto  wypowiedziane jasno  i to czym szacowną było raczej 
cya, bvłv ściśle orzvwiązane do Kościoła katoli- /.zsadę po za k tórą chroni się dwór rzym ski, gdyż radzców korony, ażeby przedstawili królowi me- 
ckiego we wszystkich punktach dogmatu, lecz po zasada ta  ma sw ą w ielką stronę. Dwór rzymski bezpieczeństwo, iż dalćj tak  idąc dąży się do zgu- 
za ieeo obrebem mieliśmy zupełną swobodę i wol- osłania się prawowitością, nieuznaje innych praw, by. Dziennik ten mniema, że jeszcze jest czas za- 
ność Bvło to naszym  zaszczytem. Lecz dziś ultra- prócz tych które pochodzą od B ga. Lecz wbrew r,dz ić  złemu, ale trzeba szczerze i energicznie]

U J I J  ^  ,  z  l i * .  .  .  - I .w  _ _ _ _____:  W A i m o t *  r r . A f t i o  UmiPFIlP ftVfitftlll. W art.VKnltt a r o ,  i m  A T s *  J  V I 0 0  n  l f ; nniontanizm w z i^ g ó w -T w o b o d y  gaTlikańskie uwa-1 Rzymowi wszystkfe k ra je 'św ia ta  m ów ią, że wszę I zmienić system. W artykule swoim N adzieja  mó 
ia a e  s& i&ko relikwie dawnych czasów, wolność Idaie podstaw ą praw a publicznego je s t  interes i wi: „Doradzcy lólewscy powinni starać go s*ę 
miejscowa znikła. Brewiarz gallisuński, na którym  | przyzwolenie ludów. Spółeczeństwo^ tworzy sobie | przekonać, że utrzym ując dzisiejszy system i rni-
m o d l i l i  się ojcowie nasi, zam am ęty, brewiarz rzym r z ą d  ja k i mu je s t na r ę k ę , a  rząd obowiązany jest nisterstwo,  ̂nietylko kraj zniszczy lecz i  swoją 
Bki jedynie otw arty je s t w kościołach naszych, działać w interesie spóleczeństwa. nr*va* n
Zjednoczenie dochodzi do skutku wszędzie, Dziś któż w Rzymie wstrzymuje rewulucyę?]

przyszłość." 
Korespondenci z Aten do dzienników francu-

Jestto  cechą czasu, że gorliwymi rózkrzewicie-1 Doktryna prawowituśei. Oświadczam że kw estya | skich w smutnych barwach przedstaw iają ów sy 
lami tych nowości nie są kapłani,

^ t<TheedjeżrZmiećg obecnkia pedęche najsilniejszej cen-1 żadnego’w ahania s ię , g d jż  rzecz się coraz więcój I śzczie wybuch powstania. Tw ierdzą oni, iż rząd 
trali7Ki*vi ? Przypatrzcie się Rzymowi, przypatrzcie wyjaśnia i mam silną nadzieję, że dusze pobożne, nietylko porzucił dążenie narodowe zm ieniająca, aby
lip  tpmn olbrzymiemu' kołu, którego jest środ- których skrupuły szanować trzeba, pojm ą wkońcu wyzwolić wszystkich Greków, nietylko starał się
kiera W każdym  punkcie tego koła kapłan mu- że wolność powinna istnieć na świecie. Gdy słyszę rozszerzyć w ładzę sw oją n iedbająe na konstytucyę, uaoicuia Ła 4 t
si nrzvimować i bronić to co je s t w Rzymie człowieka mówiącego z ręką  na se rcu : „dotknięty lecz odrzucając w szelką radę  ludzi niepodległych fcntów wiedeńBkich) tolar6 w pruskich (p0 1-571 / 
ogłoszone za prawdę. Pow tarzam  eentralizacya jestem w mojej wierze, w tern co jest mojern do w zdaniu, usiłował Izbę napełnić samymi swymi I a oprócz agw)
zbyteczna w szechwładza państw a, jeżeli jest gdzie brem, mojem przekonaniem." Szanuję tego czło- sługami 1 wyprzeć z mej każdego któryby ch c ia ł C zerw ona p rz e d n ia .......  1374— 13 '

zostającego.
— Jutro we 

bieńca NMP.

W r o o h r a r  14go marca. Dziś praktykowano cenj 
następne: za i  szefel pruski (przeszło 14 garncy) grosr 
srebrnych pruskich (po £ cent. w. a. oprócs laZy).

przed. śrt-d. pośled.
Pszenica b i a ł a ........................ 85-88 83 76-80

s żółta . . . . . .  85-87
Żyto ................................  • 59-61
Jęczmień . . . . . . . .  39-40
O w i e s ......................................26-28
Groch  ...................55-58
Ceny nasienia koniczyny za 1 centnar ełowy (89 */a,

kr

83
58
38
24
52

74 80 
54-56 
34-36 
22-23 
45-48

zbyteczna 
to w Rzymie wieka, gdyż obowiązek mój zmusza mnie do tego mieć niezależną o p ia ię ; sprawiedliwość powierzał 

l^zecuodŹe do innej uwagi. Mówicie, że rewolu-1 (oznaki potwierdzenia). Gdy się sumienia katolickie rękom sprzedajnym  a  w aw ansach w ojska miał 
a iest niemoralną, że przyjm uje fakta spełnio- oświecą, zrozum.ą że pomiędzy w ładzą św iecką wzgląd me na zdokość  1 zasługę, lecz wynagra- 

ne słuszne i niesłuszne. Możecież tak  m ówić? spróchniałą a  w iarą która od Boga pochodzi, me- dzał tylko ślepe narzędzia swoich zamiarów 
Nie chcę ani zaprzeczać, ani przyznaw ać, lecz oce- ma żadnego zw iązku, żadnego sojuszu. O ladzie Zebrawszy teraz rozrzacone po dziennikach wia- 
niać tylko. Jakaż  więc je s t sta ła  m aksym a Ko- małćj wiary, jakże  możecie mniemać w 19 wieku, | domości 1 porównawszy ,e  z wiadomem nam sta-1

'  _ . . . . . t-i 1 lir U___ 1 I IrłAnnm rnrtlnA&U

cya

zaną je s t do kilku stóp ziemi (poruszenie)! Tertu- »v około nićj przez powstańców m jęte, osadziłyna trume.
Czvż Kościół, wierny tej zasadzie nie uznał od lian lepszym był katolikiem  niż wy kiedy mówił: dwie drogi do T yryntu  i Argos prowadzące i na 

i,n ł»o.,. atnlAf*ia w«7.Rlkioh rządów, które nic ziemskiego nienotrzeba wierze! Dobrze powie- tern się ograniczają. Eskadra królewska me mogłapowie-początku tego stulecia wszelkich rządów,

"przebaczam ," zakończ je  m ów iąc: „błogosławię" I kreśląc położenie Nauplii, potrzeba znacznych sił 
1 bądź na świecie p rz y wódżcą tego zgrom adzenia morskich. Powstańcy m ają więc w swych rękach
Indów i wyobraziciolem sumienia 1 prawdy.

uznał Rzeczpospolitę 1848 r. i w owej epoce 
gosławil drzewa wolności, i dowodził swemi mo­
wami, że Rzeczpospolita je s t w ew angielii. Później 
Kościół oświadczył, że Napoleon III jest wybrań 
cem opatrzności.

Kościół przyjął wszystkie fak ta  spełnione, nie 
w ystąpił do Walki pr *-■»—  TO,„
dla wszystkich rządów 

Niech kto chce

Ł " ^ rS »:;'rK Z " 5  ^j j '  . .   —  ostatecznych sposobów 1 pozostaje na drodze po

związki zresztą Grecyi i lądem i rnorz m, co nie-
Na tem samem posiedzeniu Ciała prawodawc- tylko im zapewnia dowóz żywności lecz 1 wpływ 

zego, gdy dalej toczyła się dysknsya nad paragrafem  moralny na szerzenie pow itania. Broni i amunicyi

U\ J J  W JMCkZW  ̂ u ---  -l
że spokojoość nie była zakłóconą, a  gdyby się to 

środę dnia 19 marca Ś. Józefa O blu-U yło stało, sądy zbadałyby sprawę i ukara ły  w in­
nych. Co się tyciy  stowarzyszeń, ustawodawstwo 
nie je s t kom pletne; statut poręcza prawo zgrom a­
dzania s ię , lecz niewiadomo ja k  daleko to prawo

Gospodarstwo, przemysł i handel. rozciąga do stow arzyszeń; aż do 25 lutego prawo
zgrom adzania się było uznane, a  prawo swobodne­
go tworzenia stowarzyszeń tolerow ane; lecz rz rd  
miał prawo interweniować; teraz zaś rząd zamyśla 
t rzedłożyć projekt Dowćj ustawy. O ojaśnienie to 
rzyjął senat bardzo dobrze i oświadczył ministrom, 

iż jest zupełnie zadowolnioDy. W Izbie deputow a­
nych część bylćj większości, która z początku opo­
zycyjnie przeciw Rstazztsmu występował^, po roz­
mowie F«riniego z Ratazzim daleko przyjażoićj 
ala tego gabitetu jest usposubioną. Co się zaś ty- 
c .y k r^ ju , k 'respondenci z Włoch zgodnie dono­
szą, że dobre stosunki między Garibaldim a R a- 
tazzim wywarły na ludność w^ływ bardzo pomy ślny 
dla gabinetu Ratazzego.— O uroczystościach jak ie  
przedsiębrało 16go t. m. Towarzystwo strzeleckie 
w T urynie , na które przybył tam G aribaldi, nie 
mamy jeszcze żsdnćj wiadomości.

Nie mamy jeszcze także bliższych szczegółów
0 wybuchu na wyspie Syra i rozszerzeniu się 
w ten sposób pow stania grnckiego. Wyżej w ska­
zujemy w krótkości teraźniejszy stan rzeczy na 
głównej scenie powstania pod Naupbą, oraz poda­
jem y odezwę króla Ottona do narodu greckiego.

Dzienniki i listy z Nowego Jorku  z Igo  m arca 
;tóre 15g : t. m. do Londynu nadeszły, zaw ierają 

wiele ważnych wiadumości tak  z liuii bojowćj jak
1 z kongresu separatystowskiego. Z pierwszych wi- 
dziemy, iż separatyści doznali k lęsk  na całćj linii 
bojowćj rozciągającćj od Bpływu rzeki Ohio i Mis- 
sissipi aż do ujścia Potom asu w Ocean a nastę­
pnie do wybrzeży południowćj K aroliny. Na za­
chodnim końcu tćj linii nad M issisipi, separatyści 
wyparci z K entuky, wypierani są  już  praw ie zu-
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K orespondenoya Red&kcyi.
Panu A . M. w Gdańsku. Karta tytułowa wcale nie wychodzi.

Przegląd plityozny.

ńciół lubi wolność, mowa jego była zapewne wy ----------------------  •- . , , .
mowną, lecz pr.yznać jednak  trzeba, ze pow aga średniej, która według niego odpowiada prawdzi-
głowy Kościoła wyżej stoi niż powaga p. Kellera 1 —  ; " ł—  " h" nł 7Han,fi lfiro’'

Armia grecka w dzisiejszym swoim sk ład z i: li 
czy w ogolę 9 500 żołnierzy. Lecz jeżeli odtrąci 

u. jwym  interesom kraju. Minfstcr zbijał zdanie lewi-1 my od tego żandarm eryę liczącą 1450 ludzi roz-
N.e będę mówd o Piusie IX , został on zasm u-|cy , która żąda odwołania wojsk francuskich z Rzy-1 rzuconych po k ra ju , ^2000  żołnierzy ̂ użytych ^do

conym w dobrych 
nie p. Rossi, zbrodnia, 
wy, mogło myśl 
by szu&ać zamiarów 
1849. Lecz pod Grzej 
fujących Mazzinistów,
lało krew swą za 111. . — c - - —— —" —o — — ■  ------------------ . — r ■ , , ,
tóż Grzegorz XVI przemówił, a  słowo jego  je s t aby pozostał w Rzymie, a  chorągiew francuska go powstania. Ozy powstań 
słowem urzędowem i lega,nem. którego słuchać zasłoni; ci zaś, którzy chcieli natchnąć Papieżowi btr 1 w ® y^e przectąco temu : dpowiada. 
wypada. | nieufność do chorągwi francuskiej i namówić godo o

Depesze telegraficzne.
T r y e s t  17 marca. E skadra turecka, stojąca do 

| t ąd w Antivari, odpłynęła ku dolnćj Ainanii
B e r l i n  17 marca. Król przyjm ował dziś zno- ___  , ,  - - . . .

vvu m inistrów „konserw atyw iiych" (zapew ne Ho- p e ł n i e  z e s t^nuTennesee. Stolicę tego kraju, Nashvil-
- - — - — “  ”  "   W środku liuii bojowej nad

kilka miesięcy rozdzie- 
nieposnwające się w tem miej- 

korpus unionistów pod 
przeprawił się teraz przez Po- 

J w naradach odby wanych pod prezydeneyą księcia I tom sk i posuw ając Bię bez oporu w głąb W ir- 
Hohenlohe. Kam. Cur. m niem a, że ministeryum ginii, zajął Harper-Ferry, w którego okolicy, ja k  
złożone będzie po większej części z ludzi fachowych, przypom inają sobie czytelnicy, pierwsze nastąpiło 

T u r y n  17 marca. W czoraj przybyli tu z Pa- starcie między nnionistami a separatystam i przed

Czy powstanie na to pozw oli? — wy-

Odezwa króla Ottona do Greków, o ktorćj wspo 
umieliśmy, brzmi jak  następuje:

„Otto I  z bożćj łaski król Grecyi. Do narodu 
greckiego.

„Hellenowie! Sm utny wypadek zakłócił spokoj1 ICKU ZalUUia I ociuiwj “' J - -—j -  — — -------  1 * , . i i i  . z ‘i
indefereńtyzmu wypływa ów szał', że każdemn go, a następnie w łoskiego, wyliczając główmejsze] ność kra^u ^ ą e rc e  “ °J® 
trzeba zapewnić wolność sumienia. Grzegórz XVI w tej mierze ak ta  rządowe. W spominał o ode-

dżmi odpłynął do Syra, jak  również jeden  angiel­
ski i jeden francuski okręt popłynęły tam z portu 
pirejskiego.

chniły
Z b a w i e n i e  . .  j W„ , V U j n v i i T i v a  n j a u n u m  m n i j ,  U J  I -  J  « r  .  . * -  j  .
leby obyczaje były praw e i  zacne; z tego żródla samej myśli rząd francuski do rządu piemonckie

„Ludzie którym powierzono straż nad bezpie-
w obec swych uroszczeń do wolności sumienia 11 zwie u a p u ic u a  " ; u « UPJ «« - - j - j , , , . .
innych swobód przestrasza się zważywszy ja k  ol- włoskiej, w której Cesarz ośw iadczył, że n e przy d a ł a  8tę puręczać przysięga ł honor wojskowy, 
brzymie błędy ciężą nad światem 1 Panraźa. a n i  I muzie

Obok tego zdania znajduje się zdanie kardy- dyuastyj, gdyż ludom włoskim pozostawia swobo- 
nała Pacca, wyrażone w liście przesłanym  wraz dę sądzenia o nich. W ykazując dalsze w tym sa- 

ncykliką tym, dla których encyklika ta  była mym duchu postępowanie rządu francuskiego wzglę-
'  v . 1 _ / .  _  1 _ ...... L  1 I 1 _ r » * _ . .  i . . .  . .  / I  I t n ł  L t L i  P n a n s w  \ T » »  n n l n A H

zwie Napoleona wydanej na początku wojny czeństwem kraju  i ustaw; ludzie których wierność 
włoskiej, w której Cesarz ośw iadczył, że nie przy r  Q u 1
bywa bynajmniej w yw racać władzy P ap ieża, ani

Mało więcej ja k  miesiąc czasu do terminu, od 
I którego nowe podwyższenie podatków  ma nastąpić
w A uitryi. Izba więc pewnie się pośpieszy z za .......................................
wetowaniem ich. Pod względem tak naglących o- ratyści ponieśli 1 mówi, że powodem tego było, iż 
sobczności, same tylko kwestye finansowe m ają chcieli zasłaniać całe terytoryum  i w szystkie wy-

łaski.
Lecz klęski te nie złam ały bynajm niej energii 

separatystów. Kongres separatystow ski w Richmond 
zasiadający, postanowił prowadzić dalej Wojnę z ca­
lem wysileniem, dopóki nie wywalczy niepodle­
głości. Prezydent Jeferson D»vis w nowem po­
selstwie do kongresu, przyznaje klęski jak ie  sepa-

ci zapomnieli swćj czai i przysięgi, uwiedl 
swych podwładnych, zatknęli chorągiew buntu n

pewne znaczenie, ale w łaśnie z oowodu tej nagło­
ści nie będzie mowy o ścisłym ich rozbiorze.

Z Królestwa Polskiego nie mamy d zis iśj ża-

z t
przeznaczoną. Doktryny o „przyszłości swobody <iem Piemontu, odczytał list jak i Cesarz Napoleon 
w yznań i wolności prasy," które z tak ą  przesadą pisał do króla W iktora Em anuela 12 lipca 1861 r. 
traktow ane były przez redaktorów, są  naganne 1 w kilka dui po unędow em  uznaniu królestwa wło- 
przeciwne naukom, maksymom i praktyce kośęio | skiego przez Francyę. W ażny list ten podajemy tu |  ̂ “

m arach N auplii, wystawiając ojczyznę naszą no I doych świeżych wiadomości. Dzienniki warszawskie 
nieszczęścia najstraszniejszej anarchii i na pano- ‘ A~
wanie żołdactwa,

z 17 t. m. nie także ważnego do spraw  krajo
  wych nie zaw ierają. K uryer  donosi, iż jenerał Kry-

„Raąd mój przedsięwziął już  stosowne środki, Iżanowskoj wojenny gubernator warszawski po 
ażeby niedozwolić złemu się rozszerzać i zgnbae wrócił do W arszaw y, lecz jenerał Bebutów spra-

hrzeża, a nie mieli jeszcze stosownych środków 
do prowadzenia walki na ta k  rozległej linii. Przed­
staw ia dalej, że także zaciągi na krótki termsu 
przyczyniły się do klęsk. Gdy wojna wybuchła, 
trudno było przekonać ludność, że może być ona 
długą; lecz teraz każdy widzi, że prawdopodobnie c ią­
gnąć się będzie lat kilka. Następnie y.saazuje, że 
-iły wojenne separatystów  w zrastają z dniem kaź-

ła. Zadziwiły one bardzo i zm artwiły Ojca św .,|dosłow nie: 
gdyż jeżeli w pewnych okolicznościach roztro 
pność wymaga, aby były tolerowane jako naj 
mniejsze złe, to doktryn takich nie może k a ­
tolik uzaaw ać za dobre i za rzecz pożądaną.

Otóż odpowiedź pod względem swobód. Spo­
dziewam się, że j ą  znajdujecie zadaw alającą. Do

„Vichy 12 lipca 1861 r.
„Panie b rac ie , szczęśliwy byłem mogąc u*o a . 

nowe królestwo włośkie w chwili gdy W. K. Mość 
straciłeś człow ieka, który najwięcej się przyłoży; 
do odrodzenia swego kraju. Przez to chciałem dać 
nowy dowód współczucia mego dla sprawy, zaktó

dam, aby być sprawiedliwym, że je s t m ała liczba rą razem walczyliśmy. . ,
ludzi, którzy pomimo tej encykliki nie przestali „Lecz przyw racając urzędowe ua»ze stosun , 
usiłować, aby spraw ę kościoła i w ładzy świeckiej zmuszony jestem  porobić zastrzeżenia na przysz o 
z wolnością pogodzić. Ludzi tych znam i szanuję I Każdy rząd je s t związany przez sw oje antecedencje, 
ich. Niech mi jednak  pozwolą powiedziać, że je- Oto od lat jedenastu  podpieram w Rzymie włauzę 
żeli ich Błowo ma wszechwładną potęgę, gdy wy- Ojca świętego. Pomimo mojej chęci, ażeby woj 
rażają  id tę  osobistą i śmiem rzec odszczepieństwo, skowo nie zajmować żadnej części ziemi włoskiej, 
k tóre dąży do przeobrażenia się w dogmat, nie niepodobnem było dla mnie wyprowadzić wojsko 
ma ono siły, gdy chce uchodzić za wyraz prawdy z Rzymu. Czyniąc to bez isto ttych  rękojmi!, ubl - 
powszechnej, jak iej kościół naucza. żyłbym zaufaniu , jak ie  naczelnik rei gii położy!

Dochodzę do ostatniej cechy rewolucyi, ja k  ja  w opiece Francyi. Położenie pozostaje ciągle toż 
zdefiniował mój szan. przeciw nik: że cel uspra-1 samo.
wiedliwia środki. Byłbym niesprawiedliwym  i sło „W inienem przeto oświadczyć szczerze 
wo moje nie miałoby żadnej powagi, gdybym Mości, że uznając Królestwo W łoskie pozostawię 
z żaleui nie uznał, że rewolucya używała niekie wojsko moje w Rzymie, dopóty, dopóki Królestwo 
dy tej zgabnej maksymy. Lecz nie je s t to duch to nie pojedna s ę z Papieżem , lub dopóki Ojciec 
prawdziwej rewolucyi i zw racając się do szan. Święty będzie widzieć zagrożone k raje  które mu 
przeciwnika mego dodaję: Nie badajm y jak ie  pozostają, najściem  siły zbrojućj regularrićj czy 
stronnictwa szły za tą  maksymą, wszystkie mniej nieregularnćj:
więcej szły za nią. Odrzućmy j ą  wspólnie (ozna- „Niech będzie W. K. Mość przekonanym, że w tej
ki potwierdzenia) ogłośmy, że nie je s t ona ma okoLcznośei działam  jedyn ie  powodow; ny ucznciem
ksym ą żadnego stronnictwa, a to lepiej będzie niż obowiązku. Może mam przeciwne opinie W. K. 
*eby ją  jakiem ukolw iek stronnictwu przypisywać. Mości, myśląc, że przeistoczenia p o l i t y c z n e  są dzie- 
Połączm y usiłowanie nasze i starajmy Bię, aby na tem czasu, że zupełne połączenie może być trwa 
przyszłość te  doktrvnv Kaznistów i demogogów 1 m jedynie, gdy będzie przygofowanem przez u-
zm kły z języka  wolności. . . ... . -----------

Rswol 
no.

ewolucya nie je s t więc tem, co o niej mowio- mniemam że jedność, (unitć) winna iść za, a 
Jakaż  je s t je j cecha ścisła godło; jak aż  je s t poprzedzać unią (union). Lecz to przekonanie 
“j^ca  .lei mwknw... „  u.a.7  «ł,o„dkt«r iei mo-l  wpływa w niczem na moje postępowanie. "Wpanująca je j m aksym a, w którą charakter jej mo

podobnieuie interesów, myśli i zwyczajów. Słowem
- 1  . . .  a D,e

nie
pływa w niczem na mnie nóstenowanie. Włosi

dzie zresztą pozostali wiernymi swym nuowminuuj — j -  t — —  -  —  . , . 1 *.» * - , _
uiepodlega wątpliwości, iż sił^ zgromadzone szyb- * okrucieństw i bezprawi znany  jenera ł wyjedzie h u  wmmśmy, że am erykański pułk piechoty n .-  
Uo pod Wyżó j wspomnioaą twierdzą, b ę d ą c ą  jedy- d .lszy  przegląd wojsk. . ‘ dm.wmda naw et co do I czbv żołnierzy b ata lio -
- -  - i - J  !« ■ r ........................   - - I Przesilenia m inisteryalne w Berlinie jeszcze nie-

ukończone. Z daje się być izeezą niewątpliwą, że
ną siedzibą buntu, ścieśuią bunt i znaglą powstań 
ców wkrótce do powrotu pod panowanie prawa.

Jedyną p o c ie c h ą  ja k ą "  wśród tych s m u t n ^ h  P^rtya liberalna nie wróci teraz do władzy. Czy 
Okoliczności doznałem, jest bezwątpieuia pow sze-L  4 ł“w « « m a  konserw atyw na m a id u e  onurcie
chne potępienie iaki ruch tsn  bszrozumny w szę-. — „ , . . . .  - - u-
dzie u was spotyka; powszechna gotowość wystą- krążą, że pierwszym krokiem  nowego gabinetu 
pienia na obronę praw a przeciw anarchii. Czuję reakcyjnego będzie oktrojow anie ustawy ybor 
więc potrzebę podziękowania wam Hellenowie! czej, albowiem z dzisiejszą ustawy nie może ga- 
z głębi mojćj duszy i wielbienia głośno w a s z e g o  binet reakcyjny miec żadnej nadziei utrzym ania 
patryotyzmu. Jestem  dumnym, iż panuje nad ta  się; owszem prędzej przypuścić trzeba, ze pąrtya
kim szlachetnym  narodem.

„D ziałając ta k , oddaliście mi sprawiedliwość 
oceniliście słusznie wasze prawdziwe dobro. Wie

um iarkowana uległaby w wyborach, i m tąpilaoy 
na nsejedoem miejscu demokratom. Jak ie  je s t

 _____  _____  ___ w Berlinie usposobienie, to w idać z tonu dzienni
cie, iż los mój z waszym  1 połączyłem , że wasza I ków dem okratycznych. Stronnictwa w ydają pro 
przyszłość i wasze szczęście je s t zarazem  mojem. gram y na przyszłość.
Dla was porzuciłem m oją ojczyznę, rodziców, kre 
wnych i spokojne s  bez troski życie. Odtąd każda 
m

Podawszy wyżej szczegółowe sprawozdanie zd*l-
   „ «    - ______szych rozpraw nad adresem  na posiedzeniach Ciała

>śf m oja była tylko"V a”was, ’'odtąd nie miałem I Prawodawczego francuzkiego w dniu 11 1 12 t.m . 
nnego cela nad w aszą poroyśluość, szczęście i p a  których przyjęto parag raf tyczący się spraw y 

chwałę. Równie jak  wy, pojąłem i ja , że naszćj izymsbiej; wspomniaws y  wczoraj o dyskusyi w 
kochanćj i po wszystkie czasy sławDĆj ojczyźnie Juin 13 t. m. nad paragrafem tyczącym  się spra- 
przeznaczył W szechmocny Bóg świetną przyszłość wy m eksykańskiej, przyjętym po objaśnieniu da- 
narodow a: że w naszym kraju nie ma żadnego nem przez ministra B ilL ult, iż rząd  francuski m<
powodu do sporów domowych; że jeżeli w każdym  U&nnerza mieszać się w spraw y wew nętrzne Me 
kraju  zgoda je s t głównym w arunkitm  wielkości | k syk u i nar. ucać mu r z ą du ; uodam y tutaj, iż n;J ̂  AgUUdi JCOŁ gUK'UTM*  ---------------------------------- j ----    . 1 . -
uarodn. cuote tę. j tż t l i  cię chcemy ^iewysławio- posiedzeniu w dniu 14 t. m. rozpoczęto rozprawy 
n irvoi no«7. n o ln h . H a d  nara^rrafem tyczącym się kwełftyi naansowei.nych nieszczęść na kraj nasz sprowadzić, nałoży 
ła  nam  ręka która rządzi losami narodów,

ad paragrafem tyczącym się kwentyi fiaansowej 
P erwszy głos zabrał p. D arim ont i popierał po

Postępowaniem waszem okazaliście, że ocenia- prawkę wniesioną przez niego i jeg o  kolegów z
_  i  .  .  i  • I > — Z ____  n l>TT m o  n  b r n n o / i  r ,r \  » A  jo I P fllr

. | o oj uid■ w KLUI tik vJidi »**• *•'* j J i t . % ) r  ł t  * 1.
że się skupić i wcielić? Form ułąprak tyczuą rewo- s ą  n a j l e p s z y m i  s ę d z i a m i  t e g o  co d l a  ni ch  
lncyi je s t :  vox populi vox Dei k tórą wyiłumaczy- j e s t  d o b r e m ;  a to nie ja , który wyszedłem z wy­
ła w yrazem : wszechwładztwo ludu N i e  c h c ę  przez boru narodu , mógłbym ubliżać postanowieniom
to powiedzieć, aby każde życzenie ludu było nie- vvolnego Indu.
winne i wszystko słuszne czego chce. O bijustitia]  „Spodziewam się , że W . K. Mość połączysz 
non est, ibi non est ju s , tam gdz :ie niem a sprawie swoje usiłowania z mojemi ażeby na p r z y sz ło ść  
dliwośei, niema prawa. Jednak  w mechanizmie nic nie zamąciło harmonii tak  szczęśliwie przy- 
niedukładnym  naszych obecnych konstytucyj, nie wróconćj między obydwoma rządam i." 
istnieje żadna w ładza, któraby narodom nakazy-1 Odczytawszy list ten, m inister Billault dodał

iąc rozważnie położenie wasze, szukacie jedynie 
w porządku i lojalności, w poszanowaniu sprawie­
dliwości i w konitytucyjnem  działaniu władz k ra ­
jowych, bezpieczeństwa, pomyślności i postępu. 
D owiedliście, że nie jesteście igraszką arobicyi i 
narzędziem  jakiego ducha anarchicznego, któryby 
was doprowadził do zniszczenia pokoju teraźniej­
szego i nadziei przyszłych.

„H ellenowie! trwajcie w tych uczuciach szla

iewicy, aby nie nakładać nowych podatków, lecv 
ograniczyć wydatki. Na głos jego  odpowiedział 
minister Magne, przedstaw iając finanse Francyi 
w kwitnącym  stanie i dowodząc potrzeby przedło­
żonych przez rząd projektów. W końcu przema­
wiał Devinck Dopierając D arim onta a  przekłada­
jąc, aby ograniczyć wydatki, a tymczasowo za- 
toi ;8t podnoszenia podatków, zaciągnąć pożyczkę. 
Rozpraw nad tym paragrufem nieskończono na

dpowiada nawet co do liczby żołnierzy 
nowi fraucuzkiemu. Nareszcie prezydent w swem 
poselstwie przed-taw ia stan finansów: dlugn bie- 
żąi-eg i nie ma żadnego, wydatki tegoroczne wy­
nosiły 170 milionów dolarów, k tóra to sum a nia 
■wyrównywa nawet wartości jednorocznego zbioru 
oawełny. ________________

chętnych i patryotyczńych a godnych was. Otoczcie I posiedzeniu 14 t . m.  i ?dło^ “®
‘ ‘ ‘ wzajemną miłością tron, z którym Adres senatu, a  w nim pąragri t m ówiący o u-

was n i e z e r w a n e m i  więzami łączą przysięgi z 18321 porze Rzymu, przesłał minister spraw  zagram -
wiernością i

Ostatnie depesze telegraficzne ,.Czasu“.
W i e d e ń  18 marca. Na posiedzeniu Izby w yż­

szej (telegram  i dziś dopuścił się błęda; stoi w 
nim bow.em: „ Unterhaus11) dzisiaj objawiono żal 
z powodu ś m k r  i jenerała Scblika. Marszałek pol- 
iy bar. Hess wręczył memoryał tyczący się ure- 
galowania waluty, kwestyi bankowej i pokrycia 
iefi ytu. Książę Jabłonow ski laterpeluje Ministra 
policji, czy R ąd zam yśla pociągnąć do odpowie­
dzialności według praw a drukowego dziennik Presse 
;a artykuł je j w stępny w N. 59 zaczepiający w ie­
lu członków episkopatu. Bar. Mecsery zapew nia 
lanie odpowiedzi. Rozprawy szły nad eow ellą 
prawa d ukowego, którą przyjęto z popraw ką w e­
dle wniosku wydziału.

W i e d e ń  18 marca. „K orespondencya Scbarfa" 
dowiaduje się ^ pewnego żró Ga, że pow stańcy 
greccy na wyście Syra obwołali królem trzeciego 
ryna Wiktora Em anuela pod imieniem Ottona II.

B e r l i n  18 marca. Dzisiejszy Staats  - Anzeiger 
g jasza: Ministrowie Auerswald, Patów , PUckler, 

Schwerin, Bernuth uwolnieni zostali od obowią­
zków swoich z pozostawieniem rangi i tytuła mi- 
uistrów stan o ; zamianowani zaś są : vender Heydt 
ministrem skarbu, a zarazem  i nadal prowa­
dź ć będzie tymczasowo także  czynności ministra 
handlu; hr. Itzenphtz m inistrem  rolnictwa; n^d- 
r .dzca konsystoryalny Mlihler ministrem oświeee- 
a a ;  procurator Hrabia zur Lippe, ministrem spra­
wiedliwości; prezydent policyi Jagaw , ministrem 
s >raw wewnętrzaycb.

: nom źLioDukowtlti, redaktor odpowiedzialny.



4 ° CZAS z Środy 19 Marca 1862.

K u rs papierów publicznych i pieniędzy.

K r a k ó w  18 Marca, płacą
Banknoty polskie *a 100 *łr. n e w .. . . z lP. 357 851
Robie srebrne nowe na mon. polską, agio • » 113 111
Talary praskio ss  150 ilr . n ow .. . . . talar 74j 73.;
Srebro nowe. .............................................. . złr. 135i 134;
Półimperyały rosyjski* . . . . . . . • a 11 16 11 2
Kapcleonćory 20-fir. . . » • • • . . • n to 92 10 78
Dukaty holecćlerskie w ażne.................. C 40 6 32

austryackie . . . . . . . . . 6 48 6 40
Listy sascawaegalic. i  kupon, na mon. kon. , fc>5 — M i­

m a  a „ n a  wal. aust „ 81 + — so  50
Obligacye indenm. z kuponami . . . • 9 1 1 - « ł -
Pożyczka narodowa z r. 1654 bez ku*. 84 50 83 50
Akeye kolei gać bez kuponu z wpłatą 90% „ 98j 1962
Listy zastawne polskie z kuponami . a lf. 102 lo l*

W ie d e ń  18 Marca, (telegraf.) słr. .
6 . Metaliki . . . . . . . . . . . * * * 70 20
5% Pożyczka narodow a.......................
Akcye banku naród, wiedeńs. . . . .

84 10
• * * 633 —

„ banku kredytowego . . . . * * • 2 4 29
orefero. . . . . . . . . . . . . . . © • • 35 25
Londyn 10 funt. aster!............................... • • a 136 10
Dukat nojedyaoKy..................................... • * * 6 4*2

W ie d e ń  17 Maroa.
P o ż y c z k a  s k a r b o w a .

•%Metaliki na waL austr....................... • • Ć5 50 '-.5 30
5% Pożyczka narodowa . . . . . . 8t  30 84 10

70 10
6% Oblig. indemniz. nittzćj Austryi . * * • 68 75 88 25
5% „ „ węgierskie . . • • • 71 40 ?0 80
6% „ .  chorw. slow. ban. >5 — 74 —
5% „ „ galicyjskie .  .  
8% „ „ bukowińskie .

• • • 69 75 69 25
* * • 68 50 c8 —

5 % „ „ siedmiogrodzkie • ■ • 68 50 38 —
6% „ „ innych krajów kor.. 68 — 87 -
5% Pożycsks newa wenecka . . . . • • • 119 60 i 9  50

L i s t y  s a s t a w n e .
99 505% banku naród. 13 micsięcane .  . • • • 100

,  6 letnie . . . . 103 75
_ 10 le;nie • • • • • • • >8 — 97 —

losowaue w waL austr. . 86 15 85 90
i ' , ,  Tow. kredyt, galicyjskie . . . . S S HI J9 50 78 51)

P o t y c s k i  l o t e r y j ne ?
92 70Losy pot. skarb, z r. I860 cale . . • • • 93 90

„ „ z r. 1339 cala .  . o • • 40 - i 39 50
„ a * * ’ • 1»5* na 4*/, . • • • 92 — 91 50

Bilety rentowe C o m o ............................ 17 10 16 80
Losy zakłada k red ytow ego ...................

„ tryestskie na 4{ % .......................
„ żeglugi par. na Dunaju . . . .

:30 - 129 80
127 — 126 — 

99 50103 -
„ Księcia Esterhazego na 40 xłr. . 103 60 99 60
„ Księcia balas „ 40 „ . • • * 39 53 39 —
„ Księcia Paltfy „ 40 „ . * * * 39 7.5 39 25
M Księcia Clary „ 40 „ „ * * * 37 fO 57 —
,  Hr. lit. Genoix „ 40 „ . 37 25
,  jurasia Budy „ 40 „ . * * * 39 — 38 50
„ Księcia Windischgrłtz 20 „ . * * * S3 52 50
, ilr. Waidsteiu „ 10 „ . * » • 36 2.5 74 75
.  Ur. Keglewicxa „ 10 „ . * * * 17 20 17 —
A fco y e  b a n k o w e  i p r z e m y s ł o w e .

»32 -Akcye oruku naród, austr....................... • • * 834 —
,  zakłada kredytow ego................... • * * 403 2u 203 -
, żeglugi parowćj na Dunaju. . . • * » 439 — 438 -
, kolei pótuocoćj Ces. Ford. . . . 3157 2155

„ „ rzą d o w ej................................ 374 50 274 —
„ zachodniej Ces. Elzb. .  . . * • • 158 - 157 75
„ Pardubickiej............................ i28 30 136 20
„ NadCijansKiĆj • * * 147 - :47 —
„ Peludaiow ćj............................ • * * 210 - 269 —
a Galicyjskiej . ....................... • * * 9 i £0 196 25

K n r s a  z a g r a n i o z n e  ( 3 miesięczne).
Amsterdam i 00 u .  aoi. . . . . . . g © — —
Augsburg 100 zł. nadroń........................ i k 4 i 5 40 ,15 30
Ber im 100 u l

l i i
— —

Franklurt u. M. 100 zt. nadr.................. 116 60 >15 50
Genua 100 lirów p ie m ............................. la —
Iiasuburg 100 aiarków . . . . . . . . 1 - 3

101 80 101 70
Lipsk 100 t a l . ..............................................

i i  • !  

F i !

— —
Liworso 100 Urów .................................... — —
Londyn 10 funtów....................................... 136 50 136 40
, aryz 100 lraoków....................... s>4 - £3 90

W a l u t y .
18 70CezarsŁid korony....................... .... —

po- k o r o n y ................................ — —
dukaty aa w a g ę ....................... 6 49 6 48

„ obrączkowe . . . . . 6 49 6 48
Kioto a i  m o r w ......................................... — 6 46
Nnpoleondory ............................................. 10 91 10 89
fcnwereny....................................................... — ---
F y d o r y k i....................... — 11 46
Gaidory.................................................. .... — 11 15
Baworeny a n g ie lsk ie ................................ 13 70 13 65
Imperyaiy rosyjskie..................................... 11 23 11 20

1.35 50
,  kupony . ......................................... 36 - 135 £0

falrjry zwtąaaowa . . . . . . . . . . 2 4 2 3
>, t ■ , . 2 4 2 3

L h OK 15 Marca.
Laka!, holenderski..................................... 6 48 6 41

u n u it j łc iu  • • • • • • • • • B • * 6 49 6 42
ŹfooapmjiJ roejjiki * * * * * * * * • • i l  26 i.l 12
iiobói roijrjlki. * * * * * * * * * * • • 2 16 2 13
Tii&i pruski* • • * * » « * « • • • • • 2 5 3 3
ieu tj ŁAsyiwac g&lic. boz kupon* waL austr.. 30 3 79 27

a a a w * o a . kcn. 84 3 .-(3 27
Obiig. ladami, bez aupod........................ a • 69 60 68 95
PoSycaha narodowa óob kup r . . . . s w a 84 83 84 8

W k i u a w t  17 Marca.
P ódm peryU y.................................................. rubli 92 64 5 81
Otligt skarbowa......................................... a —

kupon ................................ — 1 85$
Luty sastawne lii . o k r e su ................... ET.t- i5 9 15 6

kupon . . . . . . . . * • — — -  “ i
Akcya kolei seiaadłj war,saw*ko--wi>' nazkićj 65 50 —

W roożA W  17 Marca.
Baukuoty ausayuckie w men. nowej . • • « ł i _
r* cisiue bilety bankowe............................ • • 84; --

„ listy ....................................... .... » • • 84; ---
i  utuańskie u ty  sastawne 4% . . . . • • — 1- 3 ;

ł Ł V — —
Obiigt kolei kraK -żsląsk........................ 82+

P a r y K  15 Marca.
85li«usa S% ......................................... .... C9

H iO a A |d  15 M arca.

Vermey guwer,.er z Paryża. W ładyńław  Okulski ptłnomoe. 
dób r Staszewskich.

W yjechali:  Ks. Adam W oroniccki, W ładysław  Mierosze- 
wski, Jozef Derych, w ł. dóbr do Królestwa. Fioryan Helcel 
do Oórki. .A lfred Bogusz ob. do Galioyi. Stanis. Skrutkowski 
do Kolio w Czechach.,

HOTEL DREZDEŃSKI. Jadw iga Ostrowska ob. z Króle­
stwa. L. W asservogol, J . Blooh, knpoy z Berlina.

WyjechuU: Księżna Montleart w ł. dóbr do Izdebnika. Ma- 
rya i M aksym Chojecoy ob. do Drocliojowa.

n - S E & O Ł O f l .

Nadeszły lata pokuty — i grom za gromem.— cios 
za ciosem zdaje się przywalać nie tylko naród cały, 
ale również pojedyncze rodziny. Dowodem tego jest 
świeża strata, jaką poniosła rodzina Szołowskich, przez 
śmierć ś. p. Antoniego Szołowskiego, zmarłego w dniu 
10 b. in., po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, pomimo 
szybkiego ratunku najzdolniejszych miejscowych lekarzy, 
—  ani gorąca modlitwa żony i dzieci —  ani bezprzy- 
kładna»troskhwosć znanego powszechnie z wysokiej na­
uki, a bardzity jeszcze z serdecznego współczucia i 
pobieżnej gotowości w niesieniu pomocy lekarza, nie- 
zdołały zatrzymać gwałtownego postępu choroby, która 
się zakończyła przedwczesną śmiercią ojca rodziny.

W niespełna dwóch lalach, ręka śmierci rodzinie tej, 
kilku wyrwała członków, dziśjednak największą ponio­
sła stratę —  dzis bowiem nieszczęśliwa wdowa, opła­
kuje śmierć męża, ojca nieletnich sierót! Mylę się je ­
dnak mówiąc, że rodzina stratę poniosła, dzis rodzina 
to kraj cały, dziś umierający ojciec osieroca wszystkie 
nieletnie dziatki. Wielka zaprawdę musiała być miłość 
w spółrodaków  zgasłego m ęża, zacnego ziemianina, kie­
dy przybywszy tutaj z oddalonych okolic, znalazł nie 
jedno serce umiejące go ocenić, i ostatnie chwile życia 
i mogiłę jego otoczyli pełni współczucia i poświęcenia 
współrodacy.

1 czuła w nim młodzież nasza ojca ludu, zacnego 
obywatela kraju —  przeczuła i ukochała go —  ukochała 
w jego żonie matkę, w jego dzieciach rodzinę, i za­
prawdę wielką i piękną ta młódź nasza, w której ser­
cach tyle czucia, tyle poświęcenia dla współrodaków.

A jakżeż wielkim dowodem szlachetności, owe po­
święcenie się bez granic zacnego młodziana, dla zale­
dwie znanej sobie rodźm y! Przez cały przeciąg ciężkiej 
i niebezpiecznej chorony śp. Szołowskiego, z uczuciem 
syna i poświęceniem kobiety— z doświadczeniem doj­
rzałego męża starał się byc, i był aniołem opiekuńczym 
pogrążonej w smutku rodziny. Niewymieniam cię mło­
dzianie, powiem tylko, że każda matka może być du­
mną nadzieją, jakie twe młodzieńcze rokują cnoty. Po­
wiem ci też ja  matka, me zatrzymuj Się na drodze, 
którą postępow ać zaczyuasz, pomnij, że dziś większe 
jak  kiedy, i o wiele trudniejsze do spełnienia obowią­
zki obywatela Polaka, że dzis bardzity jak  kiedy, każ­
dy zaparłszy się samego siebie, powinien być nadzieją 
przyszłości!!

Przyjmij zacna młodzi, z bratnią miłością w grono 
swoje kolegę sierotę —  pomny że to sierota —  mech 
więc każden z was będzie mu sercem, bratem i ojcem, 
a prowadząc wątłe kroki jego, na drodze życia, stara 
się doprowadzić go do celu, do którego dzis każden 
zdążyć pragnie.

Tobie nieszczęsna wdowo nie powiem, nie płacz, 
ale ufaj, że cię Dog najwyższy, na dzieciach pocieszy. 
Wy sieroty, postępując drogą cnoty, starajcie się ukoić 
bolesc matki, uszanować pamięć ojca! Przyjmijcie wszy­
scy razem ten dowód współczucia jak i wam składa 
rozżalone serce wspołrodaczki, która mówi w pokorze: 
Panie! dzity się święta wola T w oja .—  Pokój cieniom 
sprawiedliwego człowieka!

Obywatelka z Królestwa.
(338-) C r .  H .

93’

P ociąg i osobow e na kolejach żelaznych

Odc hodzą:
„ t n c  .'o W a rm a tcy  7 rano — do W iednia  i W ro  

cdaWw  "l rano; 3. 15 po południa — do O ttrue tj 
(przez Bogumin (Oderberg) do Brus) 9. 45 r«uao r .  
ao 10. 30 rano, 8. 30 wieczór do Hut
imama 6. 15 rano; ~  do TPrełicafct 11. rano. 

f i a ł  \ ' \  do K - a k o w  7. rano ; 8. 30 wieczór, 
ijiraw* do K rakam i  11 rano.
,r * n u y  do Sncnakem y  6. 30 rano; *. « po pohtdmru 
n cn tka w y  do G ranicy  10. 15 rano; 1. * •  po południu 

7. 56 wieciór.
Lm om*  do K ra k  im a  4. rano; 5. 10 wiecsór. 
i t i r t s w  do k r s i i n  1. 40 po południu.

P r z y c h o d z ą :
Krakam* t  W iednia  9. 45 rano; 7. 45 wieczór =  * Wro- 

d a n i a  i W arraaw y  9. 45 rano; 5. 37 wieczór __ 
i  O l tram y  (przez Bogumin (Oiorberg) i  r n *  ■ 
37 wiecsór — ao Ima* t a  3. 54 po południu; 6. 15 
trno — x K a n to w a  7- 40 wieciór; — a W ielic*k‘ 

6.40 wieciór.
ifr c s s * * *  i  K rakom*  11. 34 przed południem; do Lwów*

9* 30 nuao; 9. 15 wijcsór.

U r z ę d ó w  e«

E d y k t .
ia 10 Kwietnia 1802 o godzinie 

10 z rana,
dzie się w gmachu c. k. Sądu krajowego, publi- 
licytacya realności wr Krakowie pod N. 109 Dz. 

iw. 115 Gm. I. daw. stojącej, w księdze hipote- 
. sądowej głównej Gm. I. vol. nov. 8  pag 373 n. 

7 her., na imie ś. p. Ludwika i Tekli małżonków Bier- 
iwskich zapisanej, w celu dobrowolnej sprzedaży. 
Cenę wywołania stanowi szacunek w samie 23,113 

r. 70 kr. w. a., poniżej którego realność sprzedaną 
e będzie.
Wadyum do rąk komisyi sądowej licytacyjnej złożyć 

ę mające, wynosi summę 2 ,400  złr. w. a.
Warunki licytacyi i akt oszacowania, mogą być

Kraków dnia 4 Marca 1862. (3 3 7 -3 )

l u s e r a i y .

L IL Y T A C Y A .

Przyjechali od 17 do 18 Marca 1862 .
HOTEL SASKI. Edward Stanoweki, Poths Adolf, Ludwik 
raezewski w ł. dóbr, Zygmunt Rozenzweig ob. * Królestwa 
izimierz Schremm cr kup. z W arszawy. Bazyli W ołos.ński 
■ praw. z B iały. Ks. Józef Dąbrowski prob. z Moszczenicy, 
i .  Ferdynand Solarski prob. z Pilzna. Józef Grzybowski ob. 
Krakowca. Antoni Soz ński, W łodzimierz Bobrownicki w ł. 
br z Galicyi S tanisław  Skrutkow ski ob. z Królestwa. Jan

W  D r u k a r n i  -C Z A S U ,*

W Poniedziałek d. 7 Kwietnia 1862
o godzinie 12ej w południe, 

z o s t a n ą  s p r z e d a n e  w drodze l i c y t a c y i  
„w PETRO WICACH" przy stacyi kolei

50 sztuk koni
ze stadniny hr. L a r i s  cha .  Są to po najwię­
kszej części młode konie wierzchowe lub powo­
zowe, 2 młode Ogiery i kilka dwuletnich i je­
dnorocznych źrebiąt.

Na dniu następującym zaś będą równie tam­
ie  sprzedane w drodze licytacyi

60 sztuk bydła rogatego,
rasy Berneńskiej (czerwono- i biało platczaste), 
między któremi znajdują się Buhaje, Krowy 
z Cielęciem, Krowy niedojne jeszcze, Jałówki 
i młode Byczki.

Bliższą wiadomość udziela pod adresem: 
„Deutschleuten przy O derberguZ arządca stadni­
ny II. Marchnann, lub Zarządca gospodarczy

(2 99-2 -3 )J. Staniek.

P rzen iósłszy  moją Fabrykę  
prania i farbowania

Eapeluszy słomkowych
nu ulicę Grodzką N r. 5 ; na I  piętro w podia parasolnika p 
Rira’era; pole:am tid wićgUdom szanownej Pob ieżności. 

(3 4 6 -1- 3) K  Kalinoweka.

O g ł o ­ szenie.
Z dniem 1 K w ietnia r. b. ustają

osobne taryfy dla bezpośredniego przewozu towarów,
zaprow adzone naszem ogłoszeniem  z dnia 1 Lipca 1861 m iędzy niektóremi stacyam i

w yłączn ie  uprzywilejow anej 
Kolei północnej Cesarza Ferdynanda i uprzywil. Kolei galicyjskiej Karola Ludwika

m ianow icie:
A) Osobna taryfa z Bielska do Krakowa, Bochni, Tarno­

wa, Rzeszowa, Jarosławia i Przemyśla i w  kierunku przeciwnym .
B) Osobna taryfa;

I- z Ostrawy, Pietrowitz, Pruchna, do Krakowa, Bochni, Tar­
nowa, Rzeszowa, Ja' osławią i Przemyśla na żelazo i proste 
tow ary żelazne.
z Ostrawy, Petrowitz i Pruchna do Krakowa, Bochni, Tar­
n a w a ,  Rzeszowa, Jarosławia i Przemyśla na „Najtyczanki."
Od 1 K wietnia rb. zatem  ustanaw iają się dla przewozu m iędzy w yż w ym ienionem i 

stacyam i napow rót ogólne taryfy w y łączn ie  uprzyw. k o le i północnój Cesarza Ferdynanda  
i uprzywilejow anej k o lei gałicyjskiój K arola Ludwika, a w zględem  ostatniój k o le i rów nież 
postanow ienia co do 25°/0 dodatku tytułem  a ż y a .

W iedeń  dnia 14 Marca 1862 r.
W yłącznie uprzyw ilejow ana C. k. uprzyw ile jow ana

Kolej północna Cesarza Ferdynanda. Kolej galicyjska Karola Ludwika.

II

Cf k.
mmM*

uprz

K A R O L A  L U D W I K A
O G Ł O S Z E N I E .

Oprócz tow arów  w ym ienionych w  ogłoszen iu  naszem  z 17go Października 4861 , 
uwalniają się od 25%  dodatku tytułem  ażya do ogólnćj należytości następujące artykuły:

a) Ar a j t y c z a n k i,
w przewozie ze stacyi k o le i północnój Zauchtl i Standing z Krakowa w  kierun­
ku do Lwowa.

b )  Zboże wszelkiego rodzaju,
jako to :

psKeiiiC€8,/2yilo, m ieszanka (Haibfrucht), jęczm ień, owies, kiikurii-
d Z f t ,  oraz

O w o c e  s t r ą c z k o w e ,O 7
jako to :

grocłi, soczewica, bób, wyka., proso, hreezka i kasza hreczana,
jeżeli tak ow e oddane zostaną na stacyi w e  L w ow ie, w ca łych  w agonach w agi najmniój 
100 cetnarów  celnych do przew ozu do K rakow a lub za Kraków.

W iedeń dnia 44 Marca 1862  r. (3* i-t-3)
Od c .  k. u p r z y w i l e j o Y Y a n e j  k o l e i  galicyjskiej Karola Ludwika.

Na Kazimierzu pod Nr. 123|4 
w  domu p. Leithera, oraz 

n a  P o d b r z e z iu  p o d  N r . 87 p rzy  S ta r y m  
Moście, z n a jd u ją  się

Składy Nafty
(Oleju skalnego)

po cenie, m ianow icie:
Nr. 1. czyszczony, koloru b ia łego  bez o-

doru funt w agi w ied .................. 30. ct.
Nr. 2. koloru ciem niejszego funt. 20 ct. 

tudzież lam py do oleju skalnego w  różnych  
gatunkach po cenach fabrycznych; niemniej 
przyjmują się lam py do czyszczen ia  i prze­
robienia.

(3i8 2 -3 ) L azar Margulies i Sp.

Ukoncesyonowany przez 

królewsko-pruskie i kró­

lewsko - saskie Ministe- 

ryum. —  Ochroną marki 

i wzoru zabezpieczony.

kat, mm•w

p a o s z E i i

Przez paryskie, mnicho- 

wskie i wiedeńskie To­

warzystwo ochrony zwie

rząt zaszczycony me­

dalem. 
(2 6 8 -2 -1 0 )

I t l l i i i l l i i l i
dla M o n t ,  h y d l a  r o g r a t e i f o  i  o w i e e f

okazał się podług długoletnich doświadczeń i przedsięwziętych z nim wielostronnych prób, między innemi tak­
że przez jenerał-porucznika Jego kr. Mości Króla Pruskiego, nadkoniuszego królewskich masztami p. Willisen, 
niemniej podług urzędowego potwierdzenia p. Dra Knauert, aptekarza I8z<si klasy i nadlekarza do koni wszy­

stkich królewskich masztami, zawsze bardzo skutecznym.
U  b o n i :  w w ypadkach gruczołów  (dychaw icy , b raku  chęci do jadła , szczególniej, by konie w pelnem  ciele i ogniste 

utrzym ać. U  b y d ł a  r o g a t e g o : p rzy  podoju krw istym  i nadym aniu się, przy dawaniu małej ilości lub złego m leka, k tórego 
jakość użyciem tego p roszku  się polepsza; p rzy  cierpieniach p lucow ych; podczas cielenia się okazuje się ten  proszek u  krón 
bardzo korzystnym , rów nież słabow ite cielęta po jeg o  użyciu znacznie s ę popraw iają. — TJ o w i e c :  do zapobieżenia tłabo- 
ściond w ątrobianym , zgniliźnie i we wszelkich cierpieniach b rzucha, k tórych nieczynność je s t powodem.
Pakiet zawierający a/3 funta kosztuje 42 kr. w. a.—  Pakiet zaś zawierający 1 ’/3 funta kosztuje 84 kr w. a

Ig iip -T en  prawdziwy Proszek Korneuburgski utrzymują*"^$^f

g f g r w  K B A K O W I f i  p. M .  l A W O K N I C K I U i
w Rynku w kamienicy Wiel. p. W .  K i r c h m a y e r a .

W  B IA Ł E J  A p teka  pod zło tym  Lwem  - w B IL S K U  p. S. A . S ianko aptekarz. — w B O C H N I p. Paw eł N iedzielski. — 
W  B Ó B itC E  p. C zarnik ap ieksrz . — w B K Z E ŻA N A C H  p. J .  M argulies. p. D unikow ski aptekarz. — B E Ł Z IE  p. H rym ak 
w B R O D A C H  p. K odeki. — w C ZEK N IO W C A C H  p. J .  Schm irch. — w D Z IK O W IE  p. S. R odziński. — w K O Ł O M Y I 
p. M. Bolchowcr. — we L W O W IE  pp. Konst. Iskierski, i L aneri ap tekarz. w L E Ż A JS K U  p. J .  Hirschfold. — w LIM A N O - 
W IE  p. A . M tiller. — w M A K O W IE  p. M ayor aptekarz. -  w M Y ŚLEN IC A C H  p. A. Łoc/.yński, — w N O W Y M -T A K G U  
p L . K am ieński. — w N O W .-S Ą C Z U  p. K osterkiew icz wdowa. — w P R Z E W O R S K U  p. S. K eller. — w P R Z E M Y Ś L U  pp 
G eidetsihka  i Syn, i E dw ard  M achalski. — w R Z E S Z O W IE  p J -  S chaitier i Syn. — w R A D Z IE C H O W IE  p. Jaśkiew icz 
ap tekarz. — w R O Z W A D O W IE  p- K arol M arecki. — w SA M B O R ZE i>. J  o/.cl K riegsiisen  i p. Ju l. R icdl aptekarze — 
w S A N O K U  p. J a n  Jak licz . — T A R N O W IE  p. J .  Ja h n . — w T A R N O P O L U  pp. A . M orawetz i C. L atn ik . =  w W A ­
D O W IC A C H  p. A . F o ltin  —  w W IE L IC Z C E  p. B . W ontorek  wdowa. —  w Zaleszczykach p. Jó z e f  K odrębski i Spółka.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.

’W tym roku jak  w  latach upłynionych  
są  u niżćj podpisanego

Nasiona Traw pastewnych
do nabycia , po cen ie: złr kr

a) Tym oteusts, meea czyli pól k o rc a ................................. 14 —
c) Stokłosa  wysoka K ielecka, pół k o rc a ................................ 4 —
b) W yka  w ęgierska, odpowiednia tak  na paszę siejąc 

jak na nasienie, po którego wymłocie karma z chci­
wością przez bydło ikonie bywa spożytą, meca czyli 
pół k o r c a .......................................................... 6 _

d) Jest także Owies szw e d zk i  wagi 110 funtów korzec, 
zalecający się swym plonem, albowiem siejąc go na 
gruncie zwykłym jak  inny na morgę korzeo daje 
ziarn 10, a im grunt czyli pożytek lepszy, tćm mnićj 
go siać należy i wynagradza wyższą wydatnością bo 
do 20 ziarn m e c a .....................................................................2 50

Za dobroć produktu i pewność kiełkowania zar^ern się.
W  razie przesyłki za worek i opakowanie dodaje się od 

ćwierci 25 ci.., — od pół korca 40 ct,, — od korca 70 ct. 
wal. austr.

Listy przyjmują się tylko frankowane i należytość naprzód.
M i ł k ó w  a Igo Marca 1862,—  poczta Nowy Sącz. 
(280- 3) Stan isław  Jtusiocki.

W e w szystkich  krajach c. k. austryackich
słynnie znane r

n m m iiz i  i w
angielskie patentowe

przeciwko wszelkim

reumatycznym cierpieniom
jako pierwszy preze, watywny środek przeciw podagrzo, ró ­
ży, spuchnięciu członków i kolkom, zarazem przeciw każdej 
słabości reumatycznej, jako to ; kurczowi, bólowi głow y, bó­
lowi tw arzy, szuimeniu uszów, bólowi piersi, pleców i k rzy ­

żów z najpewniejszym skutkiem peleoa się.

W  p a k i e ta c h  z  u ż y c ie m  p o  4 z łr .  5 c . w . a . 
D ubeltow e na zasta rza łe  słabości po 2 złr. 10 c. w. a. 

Jak również sławny

Paryzki uniwersalny Plaster
przeciwko wszelkim racom, przeziębieniu członków 

i odciskom.
Jeden słoik z opisem użycia, kosztuje 35 cent. 

W KRAKOWIE dostać go można wyłącz.jie w Handlu T e o ­
f i l a  S e i f e r t a ,  — w KOŁO U KI u pp, Rosen i Kohn, — 
we LW O W IE u p. Franciszka Ton.anka aptekarza „pod sre ­
brnym Orłem .a — w STANISŁAWÓW IE  u p. Jana  Toman- 
ks, — w SUCZAW IE u p. Eufrem usa Haldnera, — w TAR­
NOPOLU u p. Marką Sohlifki,— w WIEDNIU „zum Todten- 
kopf“ Bogener gasse Nr. 317 w mieście. (2 0 7 -3 -4 )

M I E S Z K A M I  A
KAWALEBSKIE

na nr- piętrze nr Synku gł.
składające się z 6 pokoi 

z kilkoma osobnemi wchodami —  z meblami 
lub bez — s§ do wynajęcia k a ż d e g o
c z a s u .  (341 3 -)

g)g^*W adom ość w Administracji „CZASl)“-

Bilard machoniovy
w  dobrym stanie,

j e s t  d o  s p r z e d a n i a .  
Wiadomość w Administracyi „Czasu“

(289 4 -)

lwiąt żywiczny przeciw niepłodności
zwierząt domowych,

jak o  to : ogierów , k laczy, buchajów , krów , świń, owiec i kóz. P od ług  licznych uczynionych dośw iadczeń działa ten  kw iat ży­
w iczny zawsze skutecznie, może być zatem  ja k  najmocniój polecony.

In stru k cy a  użycia dodana je s t do każdego pakieciku . L iczne św iadectwa o szczególnćj dobroci tego środka m ożna przejrzyć 
u  P anów  sk ład  u tizy m u jący ib . — O r a z :

Ogólnie ulubiony i wypróbowany ań 
Styryjski

S O I  ZIOŁOWY g
jest zawsze świeży do nabycia: a

: ! “ r r ,'nt,i} wKEAKo '™ »
„ „ H . S c l i u b u t l ia  We LWOWIE. Jj

Cena jednej flaszki 87 centów w. a.
-----------------  i

J. C. Engelhofera  |

S ł y n n a  E s e n c y a  i
z aromatycznych zióf alpejskich

w flakonikach z instrukcyą użycia po 1 złr. w. a. j® 
(P rzy  przesyłkach pocztow ych 10 cent. za npako- W 

wanie). I
-----------------------  (1384-7-12) Ó

Dra Krombholza
fjlkler żołądkowy i

( K r o m b h  o l z i a n a ) ,  ^
bardzo polecenia godny na polowaniu i wycie-

czknch w góry. Vi!
Flaszka po 52  centów. Qji

6
A ANowo wy- jjj| 

k Eialcziona 88

Woda l
^  l l  & u s t. jjj

$Flaszka 87 centów.

C'KL Do codziennego czyszczenia zębów *
c p  bardzo zalecająca się i wypróbowana. !

s a l

W ys, ir.r. 
w Uk. par.

f  it»*
O’Ruuaii!.

»3ż9’”4a 
10 29 58

6 29 45

Stan ciep.
podług

Ruuumera

5 ’8 
2 0 
1 5

powietrze

93
78
96

iS ierassk  
i SŁtJionf* wiatru

STAN
S I 8 B  A

zachód, słaby pogoła z mgłij 
o »

Żijąwisko.
a#poi?!0traK*

Zmiana oiepł* 
w oięgn dnia

od dc

_  4 ’0 +  8’7

plTWódki Gdańskie'
wyborowe.

D ab elt-A n yżów k ę, G oldw asser, K m inkow ą, 
P om arańczow ą, R ostopczyn butelka ory­
ginalna .........................................................90  c.

W ein-A nyżów kę, R óżow ą, W aniliow ą, K m in­
k ow ą, G o ld w a sse r  1 złr. 2 0  c.

N abyć m ożna w  w iększych partyach, lub 
pojedynczych butelkach w Handlu

K aro la  H erm ana  w Krakowie.
(191-4-14)

Za c.k. wyłącznym przywilejem

POMADA Z CHMIELU.
Pomada z chmielu wzmacnia w wysokim stopnin 

skórę na głowie, sprawia bujny porost włosów7, 
zastrzega i zapobiega zupełnie wypadaniu włosów, 
i tworzeniu się parpli i kołtunów, i jest najwygo­
dniejszym i najpewniejszym środkiem do farbowa­
nia siwych włosów trwale i naturalnie na blond, 
czarno lub ciemno. (250-3)
Cena złr. 1 c. 50  — z przesyłką 1 złr. 60  c.

KALLOM I RYN
najsiln iejsza pom ada do farbow ania włosów  

na blond, czarno i  ciem no.

F ra  E. Hikisch i C. Russ w W iedniu.
Cena 2 zł. z przesyłką p ocztow ą 2 z ł. 10 c. 
HZjF Główny skład utrzymuje C. Kuss w Wiedniu 

„ Waagengasse N. 8 8 4 ,“ również utrzymują:
w  KRAK0VUE p. Jó z if  B artl, — we L W O W IE  p. Toma- 
nek — w JAROSŁAW IU p. Bohass apt., — w SAMBORZE 

p. Riedl apt. — RZESZO W IE p. Schaitter i Spółka.
Kupujący 4 2 słoików otrzymają odpowiedni rabat.

R a ą d z c a  Drukarni, Antoni Rother.


